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Przedstawiciel Watykanu w Wilnie
, , lutego do Wilna przybył 
-gjsiawideł Stolicy AjKjstols- 

Litwę. Łotwę i Estonię 
ĵ oMnOor Garda, 
jja [otnisku nuncjusza apostoł­

ko powitali jego eminencja 
Igjynal Wincentas Sladkewi- 
ss om biskiĘń Litwy, przed- 
grjćśe seminariów duchów* 
yji inni duchowni, licaie gro- 
, wiernych. Spleciono girlandy 
: twistów, wzniesiono bramy z 
pog narodowych, świętymi ̂ pie- 
■sni i wiązankami kwiatów 
jarit%. wysłannika Watykanu 
Hed
Pi«to z lotniska nuncjusz apo- 
jktói ze swą świtą udał się do 
ląficy Ostrobramskiej. gdzie 
■jłafo już sporo ludzi.
Wieawem Justo Mullor Gar- 

11 dostojnikami litewskiego 
Iśooła Katolickiego celebrował 
■BJSą Mszę świętą. Przewod­
zący Konferencji Biskupów Li. 
ty. kardynał Wincentas Sladke- 
rcró w imieniu Konferencji 
* 9^1 wszystkich wiernych 

Justo Mullora Gar cię, 
wr przystąpił do swych obo- 
'łków nuncjusza.
i słowo wygłosił
IP̂ fonciel Watykanu Justo 
[JJ* Garda. Pokój wam, wa- 
j^ 1 rozsądkowi — mówił nun- 
K  aP°8tolskił pokój waszemu 
I J ît samorządowi Wilna, któ- 
1 ohrorzyi przede mną bramy 

ftzeżyliście wszy- 
p  jjtogą noc cierpień w oczeki- 
^ 08 wschód słońca. Rozmy­
ty nocy dziś razem z
W i  żywię nadzieję.
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jego ludzie zachowają swoją du­
chowość. Nuncjusz apostolski 
przekazał życzenie papieża, aby 
prędzej wyznaczono przedstawi­
ciela Litwy przy Stolicy Apostol­
skiej i powiedział, że Jan Paweł 
II ma nadzieję, iż odwiedzi Lit­
wę.

G. Wagnorius poprosił nuncju­
sza. aby podziękował Jego 
Świątobliwości za nieustanne po­
pieranie Jitwy. Papież jest ocze­
kiwany na Litwie, stwierdził pre­
mier, i rząd pomoże w przygo­
towaniu jego przyjęcia.

Premier i nuncjusz rozmawiali 
o innych kwestiach współpracy 
Watykanu i Litwy.

10 lutego przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Republiki Lite­
wskiej W. Landsbergis - przyjął 
nuncjusza Stolicy Apostolskiej 
arcybiskupa Justo Mullora Gar­
dę. Wręczył on przywódcy par­
lamentu litewskiego listy uwie­
rzytelniające. Przybyły jest rów­
nież przedstawicielem Stolicy 
Apostolskiej na Łotwę i Estonię.

Przybyde przedstawiciela Sto­
licy Apostolskiej na Litwę jest 
ważnym wydarzeniem w życiu 
obu państw, stwierdził W. Land­
sbergis. Teraz będziemy mieli 
rzeczywiste dwustronne stosunki 
dyplomatyczne, gdyż dotychczas 
przedstawidelstwo przy Stolicy 
Apostolskiej było, natomiast na 
Litwie nie mieliśmy przedstawi- 
dela Watykanu, powiedział on.

Nuncjusz oświadczył, że w 
miarę swych sił będzie spełniał 
powierzoną mu przez Ojca Świę­
tego misję ̂ na Litwie.

Arcybiskup Justo Mullor Gar­

da ma 70 lat, pochodzi z Hisz­
panii. W  służbie dyplomatycznej 
Stolicy Apostolskiej jest od 1959 
roku. W  1974 r. był specjal­
nym wysłannikiem Stolicy Apos­
tolskiej z prawem stałego ob­
serwatora przy Radzie Europy w 
Strasburgu, potem kierował wie­
loma delegacjami Stolicy Apos­
tolskiej na europejskie i mię­
dzynarodowe konferencj e w kwe­
stiach praw człowieka, kultury i 
oświaty, praw rodziny, migracji 
i problemów socjalnych albo był 
członkiem takich delegacji.- W  
1979 roku został mianowany ar­
cybiskupem Meridy Augusty. 
Niebawem otrzymał nominację 
na nuncjusza apostolskiego w 
Republice Wybrzeża Kości Sło­
niowej. Od 1985 r. był nuncju­
szem apostolskim z uprawnienia­
mi przedstawiciela-obserwatora 
przy ONZ w Genewie i przed­
stawicielem doradczym przy in­
nych organizacjach międzynaro­
dowych w Genewie. Na ostatniej 
sesji Komisji Praw Człowieka 
ogłosił jako nieważne pod wzglę­
dem prawnym tajne protokoły 
paktu Ribbentropa i Mołotowa 
w sprawie krajów bałtyckich i 
zwródł się do ZSRR i między­
narodowej opinii publicznej, żą­
dając uznania ich niepodległości. 
Justo Mullor Garda jest auto­
rem kilku książek, wśród nich — 
„Bóg ufa człowiekowi”, „Nowy 
katolicyzm".

Arcybiskup Justo Mullor Gar­
da utrzymuje dobre, oparte na 
wzajemnej pomocy i zrozumie­
niu stosunki z przedstawicielamj 
innych religii.

Romuald as CZESNA 
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szą uczelnię. Marzenie to spełni­
ło się, gdy Litwa odzyskała nie­
podległość. Przede wszystkim 
dzięki staraniom profesora Zig- 
masa Zemaitisa i jego współtowa­
rzyszy na początku 1920 roku 
zostały uruchomione wyższe kur­
sy w Kownie. Natomiast uchwa­
łą rządu republiki, którym kie­
rował E. Galwanauskas, 13 lu­

tego 1992 roku został utworzony 
uniwersytet. Obecnie kowieńska 
Alma Mater obchodzi 70-lecie.

9 lutego społeczność republiki 
pięknie uczdła jubileusz tej 
wyższej uczelni. W  południe z 
tej okazji odprawiono Mszę 
świętą w bazylice archikatedral- 
nej. W  godzinach popołudnio­
wych w centralnym gmachu u- 
niwersytetu odbyła się uroczys­
ta akademia.

(ELTA)

Każdy tu AgroBalt’92
znajdzie cos dla siebie
Wiele kłopotów - mają teraz 

rolnicy jednoczący się w spółki, 
gospodarze indywidualni, z któ­
rych większość dopiero zbliżają­
cą się wiosną zamierza stawiać 
pierwsze samodzielne kroki. 
Wielu z nich nurtuje* przede 
wszystkim kwestia zaopatrzenia 
się w niezbędny do uprawy roli 
sprzęt techniczny, nasiona plen- 
nych odmian, zabudowania gos­
podarcze. Słowem, spraw co nie­
miara.

Niemniej, nie powinni oni za­
przepaścić okazji, by zapoznać 
się z międzynarodową wystawą 
„AgroBałt-92", którą się organi­
zuje przede wszystkim z myślą 
o nich, o potrzebie rozwijania 
przetwórstwa produkcji rolnej na 
wsi, unikając strat podczas 
przewozów i tworząc konkuren­
cję dla placówek monopolo­
wych w tej dziedzinie. Dotych­
czas bezpardonowo narzucają 
oni rolnikom swoje warunki. I 
jako że ceny na produkty rol­
ne ostatnio skaczą do góry (je­
szcze szybdej wzrastają na wy­
roby przemysłowe niezbędne 
rolnictwu, w tym sprzęt, nawo­
zy, paliwa itd.), więc, jak twier­
dzi kierownik spółki „Micku- '  
nai“ w rejonie wileńskim Ed­
ward Tomasze wicz, „sprzedając 
surowiec rolniczy, jedynie gar­
bu możemy się dorobić pracując 
na piaszczystych ziemiach Wi- 
leńszczyzny". I ma rację. Za 
wszelką cenę trzeba rozwijać 
przemysł przetwórczy. Jak to 
się robi i jakie stosuje się do 
tego urządzenia, automaty, li­
nie w innych, rozwiniętych 
krajach świata można będzie za­
poznać się zwiedzając wystawę 
„AgroBałt-92M z udziałem 150 
firm zagranicznych z 12 państw 
świata w tym: Włoch, Francji, 
USA, Finlandii, Turcji, Austrii, 
Polski, Hiszpanii i in. Najliczniej 
będą przedstawione firmy nie­
mieckie jako współorganizatorzy 
wystawy.

Jak podkreślił na konferencji 
prasowej Martin M&rz, przedsta­
wiciel Narodowego i Między­
narodowego Instytutu Gospodar­
ki Mięsnej i Spożywczej z Hei- 
delburga, organizatora wystawy 
ze strony niemieckiej, zwiedza­
jący zapoznają się z całokształ­
tem przetwórstwa: od wypro­
dukowania do „podania konsu­

mentowi" wyrobów garmażeryj­
nych, cukierniczych, owoców  ̂
Specjaliści będą mogli zapo­
znać się nie tylko z urządze­
niami przetwórczymi, ale też 
naocznie się przekonać o ich 
zaletach,. wypróbować wyro­
by. W  czasie trwania wystawy 
będą czynne trzy piekarnie,

• masarnia oferujące zwiedzają­
cym depłe pieczywo i kiełba­
sy. Można też będzie spróbo­
wać francuskiego szampana, pi­
wa, bowiem organizatorzy wy­
stawy wyeksponują także bro­
wary* agregaty do ich wytwa­
rzania.
. Ogółem wystawa zajmie 6.000 

m2, w tym 2.000 na otwartym 
powietrzu. Przedstawi się tu 
maszyny rolnicze i traktory, 
urządzenia do wytwarzania pasz 
oraz przetwarzania warzyw, mle­
ka, urządzenia służące do faso­
wania i opakowania artykułów 
spożywczych, chłodnie, budowę 
i wyposażenie niedużych skle­
pów. Słowem, każdy ze zwiedza­
jących znajdzie coś dla siebie.
I nie wątpię, że marzeniem wie­
lu byłoby nabyć odpowiednią 
linię przetwórczą, piekarnię 
lub browar. Ale potrzebna walu­
ta, której, jak na razie, odczu­
wamy brak.

■Jak- wywnioskowałam z wy­
powiedzi organizatorów wysta­
wy (oczywiśde chcą, by zawar­
to konkretne umowy), na zbyt 
wiele tym razem nie liczą. Cho­
dzi przede wszystkim o przed­
stawienie ofert, nawiązanie bez­
pośrednich więzi z ewentualny­
mi w przyszłości nabywcami z 
krajów bałtyckich, Białorusi, Uk­
rainy, Rosji. Potrzebna jest za­
tem „przepustka" na wschodni 
rynek zbytu. A  że każdy interes 
zaczyna się od reklamy i pew­
nych Inwestycji w nią, firmy- 
uczestniczki wystawy są na to 
z góry przygotowane. Zresztą, 
me jestem na tyle pesymistką 
i wierzę, iż -przynajmniej te 
urządzenia i maszyny, które bę­
dą eksponowane na wystawie, 
znajdą nabywców.

Wystawa odbędzie się w 
dniach 7—10 kwietnia w Wilnie, 
przy al. Wolności 5, w Centrum 
Wystawowym. Nie zapomnijde 
więc jej odwiedzić.

Danuta DANOWSKA

;W. Landsbergis udał się do Niemiec
Na zaproszenie przewodniczą­

cej Bundestagu Niemiec Rity 
Suessmuth 10 lutego udał się 
do Niemiec przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej Wytautas Landsbergis. To­
warzyszą mu w podróży depu­
towany do Rady Najwyższej An- 
tanas Raczas, minister między­
narodowych stosunków gospo­
darczych Wytenis Aleszkaitis, 
inne osoby oficjalne.

Podczas wizyty roboczej w 
Niemczech przewodniczący Ra­
dy Najwyższej spotka się z 
przewodniczącą Bundestagu, 
członkami niemlecko-bałtyckiej 
grupy parlamentarnej w Bun­
destagu, weźmie udział w 
posiedzeniu plenarnym Bundes­
tagu, w Badenii-Wirtembergii 
spotka się z premierem tego 
kraju. Przewidziano spotkanie z

kanclerzem federalnym Niemiec 
Helmutem Kohlem.

13 lutego przewodniczący Ra- 
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej będzie uczestniczył w przy­
jęciu w ambasadzie litewskiej w 

' Bonn poświęconym nadchodzą­
cemu dniowi 16 lutego. W  tym 
samym dniu W. Landsbergis za­
mierza powródć na Litwę.

Jak zakomunikował rzecznik 
prasowy Rady Najwyższej A. 
Ażubalis, podczas wizyty zosta­
ną omówione możliwości rozwi­
jania więzi parlamentu Litwy i 
Bundestagu. Przewidziano roz­
patrzenie sposobu pomocy 
państw zachodu, aby jak najprę­
dzej zostały wycofane wojska 
byłego ZSRR, omówienie spraw 
związanych z ochroną krajów 
bałtyckich.

(ELTA)



Co sądzą ludzie
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W październiku 1991 T. ko­
misja Wspólnoty Europejskiej 
zorganizowała sondaż wśród- 10 
tys. osób w dziesięciu, krajach 
Europy środkowej i Wschodniej. 
Badania przeprowadzają w Alba­
nii, Rumunii, Bułgarii, na Wę­
grzech, w Czechach i Słowacji, 
Estonii, Łotwie, Litwie, Polsce i 
części europejskiej Rosji. Celem 
ankiety było zbadanie opinii mie­
szkańców w związku z przemia­
nami politycznymi i gospodarczy­
mi w tych krajach oraz rolę 
Wspólnoty Europejskiej w re- 

• glonie. Opinię mieszkańców Lit­
wy wyraziło 1000 dorosłych mie­
szkańców.

Wyniki sondażu wykazały, że 
ponad połowa mieszkańców Al- 
banii, Łotwy; Litwy, Bułgarii, Ru­
munii 1 Estonii sądzi, że refor­
my gospodarcze 1 demokratycz­
ne zmierzają w pozytywnym kie­
runku. Wielu respondentów pra­
gnęłoby, aby rządy ich krajów 
przyśpieszyły reformę gospodar­
czą. Taką opinię wyrazili diwaj 
.spośród pięciu mieszkańców Lit­
wy. Upadek ekonomiki najbar­
dziej odczuwają przedstawiciele 
Rosji (84 proc.).
-Należy odnotować;' że miesz­

kańcy Europy Środkowej i 
Wschodniej aprobują tworzenie 
gospodarki rynkowej. Bez wzglę- 
-du na obecne trudności gospo­
darcze spodziewają się w 1992 
roku, że stan ten ulegnie popra­
wie. Największe poparcie refor­
ma gospodarcza uzyskała na Lit­
wie (75 proc.), w Albanii (67 
proc.); na Węgrzech (65 proc).

W całym regionie, z wyjąt­
kiem Litwy, ludzie są, rozczaro­
wani sytuacją demokracji w 
tych krajach. Jednakże , bez 
względu na to mieszkańcy zde­
cydowani są uczestniczyć w wy­
borach. Tak zamierza postąpić 84 
proc. mieszkańców Bułgarii, 81

Do Europy 
z „N ow ą  Europą44

„Chcemy >-być bezstronni, ale 
nie bezkrytyczni, rozważni, ale 
nie nudni. Dajcie nam pół go­
dziny Waszego czasu a my damy 
Wam cały świat" — to credo 
„Dziennika Niezależnego — No­
wa Europa", którego pierwszy 
numer wyszedł w Warszawie w 
tych dniach. Wydawcą oraz u- 
działowcem pisma jest spółka z
o.o. „Zarządzanie i Bankowość" 
(m.in. wydawca szeregu popu­
larnych w Polsce gazet i czaso­
pism).

„Nowa Europa" ukazuje się 
■ Pięć razy tygodniowo, z dużym, 
specjalnym wydaniem sobotnio - 
• niedzielnym. Redagowana jest 
praez czołowych polskich dzien­
nikarzy, wśród których Krzysztof 
Teodor Toepditz (redaktor na­
czelny), Karol Szyndzielorz, Kira 
Gałczyńska; Waldemar Kedaj, 
Zdzisław Ambroziak i in.

K. T. Toeplitz pisał w specjal­
nym wydaniu  ̂ reklamowym: 
„...naszą ambicją jest przedsta­
wienie możliwie największej 
większej niż można znaleźć w 
dotychczas ukazujących się ga­
zetach codziennych — ilości fak­
tów danych, a także obiektyw­
nych. krytycznych analiz naszej 
sytuacji we wszystkich dziedzi­
nach, przede wszystkim gospodar­
czej, ale także społecznej doty­
czącej przekształceń ustrojo­
wych, wreszcie kulturalnej".

Gazeta ma 32 strrony,. jedną 
trzecią zajmują ogłoszenia i re­
klamy. To do wiadomości na- 
szych biznesmenów, którzy pod­
czas wizyt w Polsce chcieliby za­
mieścić w „Nowej Europie" og­
łoszenie bądź reklamę. AdTes re­
dakcji: ul. Miedziana 11, 00-958 
Warszawa.

Inf. wł.

proc. — Litwy, 79 proc — Łot­
wy, 77 proc. — Albanii, 74 proc. 
— CSR i Estonii.

Przyczyny, jakie wskazują lu­
dzie, mówiąc, że są zadowoleni z 
rozWoju demokracji swoim 
kraju, są podobne we wszystkich 
państwach regionu. Najczęściej 
odnotowuje się, że zaistniało wię­
cej wolności (zaTówno w ekono­
mice, jak też w innych dziedzi­
nach), tolerancji wobec wierzą­
cych, różnorodnych poglądów. 
Zaczęto szanować prawa jednost­
ki, tworzy się ekonomikę rynko­
wą, od której ludzie spodziewa­
ją się wyższej stopy życiowej. 
Konstatuje się większą swobodę 
podróży. Pozytywnie ocenia się 
system wielopartyjny, który za­
stąpił komunistyczną jednopar- 
tyjność.
• Podstawowe przyczyny nieza­

dowolenia z rozwoju demokracji: 
wzrost przestępczości, trudności 
gospodarcze, bezrobocie, brak uf­
ności do .przywódców. Najwięk­
sze zaniepokojenie ludzi krajów 
bałtyckich budzi obecność wojsk 
sowieckich w ich państwach.

Opinia mniej więcej połowy 
mieszkańcóy' regionu o Wspól­
nocie Europejskiej jest przychyl­
na. Najwięcej respondentów 
przychylnie oceniających Wspól­
notę jest w Albanii (70 proc.), 
na Litwie (55 proc.) i w Polsce 
(53 proc.).

Największe zainteresowanie 
mieszkańców budzą stosunki Ich - 
krajów ze. Wspólnotą Europej­
ską. Ponad połowa mieszkańców 
Litwy chciałaby, aby obszerniej 
Informowano ich o tym.

Najważniejszym źródłem infor­
macji ó  Wspólnocie Europejskiej 
jest telewizja tych krajów. Dla 
mieszkańców państw bałtyckich 
jest to prasa. Na Litwie jedna­
kowo są ważne 1 telewizja (73 
proc.), i prasa (72 proc*). Telewi­
zja zachodnia i radiostacje za­
chodnie są w regionie jednako­
wo ważne, tylko na Litwie 1 Łot­
wie czwarta część mieszkańców 
częściej uzyskuje informację o . 
Wspólnocie Europejskiej z radia 
zachodniego.

Dowiadując się cokolwiek o 
układach krajów w Europie Środ­
kowej , z Wspólnotą Europejską 
wielu mieszkańców pragnęłoby.

Rozmaitości
JODIE FOSTER: 

KOBIETA-DZIECKO DORASTA

W  gruncie rzeczy dzieckiem 
była zbyt krótko, może nigdy. 
1,57 wzrostu, 42 kg, ale za to 
solidny mózg: iloraz inteligencji 
140. Nie interesują jej ciuchy, 
brylanty i mężczyźni. Za to wła­
śnie zaczęła reżyserować. „Time- 
Magazlne" napisał o jej pierw­
szym filmie„Llttle Man Tate" — 
jeżeli ten- film jest poczwarką 
Jodie, to jakiego ~motyla jeszcze 
zobaczymy!

BIEDNY OSSI?

No, chyba hiezupełnle. Carsten 
Frank (28)" jeździ czerwonym 
„Jaguarem" z szoferem, lata 
własnym samolotem i  stał się 
najmłodszym bohaterem tytuło­
wym magazynu „Forbes". Z pro­
stego technika został milione­
rem. I kto to wymyślił, że tylko 
w Ameryce ludzie tak wyrasta­
ją̂ . Do tego pan Frank jest au- 

• ten tycznym „wschodniakiem" i 
nosi to pochodzenie przed nobą 
jak sztandar. Hal

SŁODKI DYKTATOR

Forrest Edward Mars (87), pią­
ty wśród najbogatszych ludzi 
świata g g  jego majątek szacuje 
się na 12,5 mld dolarów. Za Jca- 
żdym razem, gdy łakomie wgry­
zany się w batonik „Mars", on 
staje się odrobinkę bogatszy. Je­
go maksyma to: najpierw jakość, 
potem zysk. Nic dziwnego, że 
odniósł sukces. Jest podobno 
najgorszym szefem na świecie:

aby ich kraje zawarły takie u- 
mowy. Najbardziej pragnęliby te­
go mieszkańcy Litwy i Węgier 
(po 80 proc.).

Czterech spośród pięciu miesz­
kańców regionu chciałoby, aby 
ich kraje wstąpiły do Wspólnoty 
Europejskiej. Najwięcej osób po­
pierających ideę członkostwa we 
Wspólnocie jest na Litwie — aż 
88 proc. Połowa ich życzyłaby, 
aby Litwa wstąpiła do Wspól­
noty w ciągu najbliższych.5 lat.

Największą zaletą członkostwa 
we Wspólnocie Europejskiej, zda­
niem ludzi, jest ożywienie handlu 
i wzrost stópy życiowej. Blisko 
połowa mieszkańców Liitwy ak­
centuje zaktywizowanie handlu. 
Inne wyszczególniane walory — 
to pomoc w tworzeniu gospodar­
ki rynkowej 1 demokracji, swo­
bodne poruszanie się ludzi.

Zdaniem mieszkańców, jednym 
z negatywnych skutków człon­
kostwa we Wspólnocie Europej­
skiej jest dominacja ekonomicz­
na. Przedstawiciele krajów bałty­
ckich obawiają się emigracji.

Wielu mieszkańców krajów 
bałtyckich, Albanii. i Rosji je *  
przeświadczonych, że więzi 
Wspólnoty Europejskiej z Ich 
krajami będą się zacieśniały.

Podczas sondażu interesowano 
się opinią ludzi co do przyszło­
ści byłego ZSRR. Wielu sądzi, że 
były ZSRR powinien otrzymać 
pomoc Zachodu, jednakże wyłą­
cznie pod warunkiem, że będą 
tam realizowane reformy gospo­
darcze. Najwięcej przeciwników 
udzielania takiej pomocy jes* w 
samej Rosji (26 proc.), Estonii (26 
proc.) oraz ha Łotwie (22 proc.). 
W  krajach bałtyckich ogromna 
część mieszkańców sądzi. że 
wszystkie republiki byłego ZSRR 

' powinny być niepodległe. Za no­
wym związkiem wypowiedziało 
się 64 proc. przedstawicieli Ro­
sji. 51 proc. CSR i 47 proc. Buł­
garii.

Było również pytanie, ezy lu­
dzie regionu sądzą, że są rzetel­
nymi partnerami handlowymi Ja­
ponii, Wspólnoty Europejskiej, 
USA 1 byłego ZSRR.

Ludzie Litwy najbardziej ufa­
ją Japonii — 58 proc., Wspólno­
cie Europejskiej i USA (52 1 49 
proc).

We wszystkich krajach najbar­
dziej nieprzychylny stosunek jest 
względem byłego ZSRR, 3.4 proc. 
respondentów uważa go za nie­
pewnego partnera.

Biuro informacji 
rządu —- ELTA
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Muzeum Wolności na placu Azadi — (£ti| „

bytków architektonicznych Irańskiej stolicy 1

Ze świata
WCIELENIE 

„PROJEKTU NADZIEI"
WASZYNGTON. Jak informu­

je, TASS, 10 lutego rozpoczęła 
się zapowiedziana w ubiegłym 
tygodniu przez prezydenta USA 
George Busha operacja „Projekt 
nadziei", której głównym celem 
jest udzielenie niezwłocznej po­
mocy humanitarnej krajom 
Wspólnoty Niepodległych Państw. 
Przez dwa tygodnie _ samoloty 
amerykańskiego lotnictwa woj­
skowego dostarczać będą do 
WNP leki i żywność.

M. GORBACZOW O KURSIE 
KIEROWNICTWA ROSJI

W  wywiadzie dla japońskiej 
spółki telewizyjnej NHK M. 
Gorbaczow oświadczył: „Bardzo 
pragnę, aby B. Jelcynowi towa­
rzyszył sukces, gdyż kontynuuje 
on to, co ja zapoczątkowałem". 
Zdaniem M. Gorbaczowa, nie za­
mierza on powrócić na stanowi­
sko prezydenta.

Wcześniej w krótkim wywia­
dzie dla programu „Wieści" M. 
Gorbaczow, mówiąc o polityce 
kierownictwa Rosji oświadczył: 
„Będę nie tylko popierał, ale 1 
bronił tego kursu". Powiedział 
również, że będzie popierał re­
formy gospodarcze J. Gajdara.

W  ALGERII — STAN 
WYJĄTKOWY

PARYŻ. Jak podaje TASS, w 
Algeiil od niedzieli na 12 mie-

mieszka nad jedną z fabryk, a 
produkcja 1 zachowanie pracow­
ników są non stop rejestrowane 
przez kamery. Uchodzi też za 
człowieka niezwykle tajemnicze­
go — podobno Istnieją tylko 
dwa jego zdjęcia: Cicho je-
dzlesz, dalej dojedziesz.

MARZENIE:
BYC WEIZSAECKEREM

Pretenduje trójka, wygrać mo­
że tylko jeden. Najmniejsze 
szanse ma podobno Hans J. 
Vogel (65>, pe ~howlec, bo—jakoś 
nie potrafi wzbudzać sympatii i 
wytworzyć w^kół siebie aury 
ojca narodu. Kohl nie miałby 
nic przeciwko niemu, bo na pe­
wno nie odbierałby • mu publici­
ty. Większe nadzieje może ży­
wić Johannes Rau (60), „Brat 
JohannesM, żartowniś, trybun 
ludowy. Okazał, się jednak 
marnym finansistą. Największe 
szanse ma jednak Hans D. Gen­
scher, jeden z najbardziej obe­
cnie szanowanych i łubianych 
polityków-, „Great Genschman". 
Jest on jednak słabego zdrowia
i żona Barbara kategoryczni**
domaga się od niego rozsądku.
Wielki wyścig trwa.

ANDREOTTI I NARKOTYKI

Giulio Andreotti (72), premier 
Włoch, wydał właśnie bezpardo­
nową walkę narkotykom. W
gazetach pojawiły się całostro­
nicowe plakaty, z których na 
czytelnika spoglądają młodzi 
ludzie z pustymi, białymi ocza­
mi, jak Istoty pozaziemskie. Pod­
pis: biorąc narkotyki, sam się 
wymazujesz. W  TV te okropne 
maski wydają też głos. Mówią

np. „Powiedzieli mi, że dzięki 
temu będę mógł zapomnieć o 
moich problemach. Zgadza się, 
teraz mam już tylko jeden. Re­
szta nie Istnieje"..

DETRONIZACJA?

Karl Lagerfeld (51) wyraźnie 
ma nową ulubienicę- est nią 
20-letnia Nadja Auermann. 90 — 
61—92, 1,72 wzrostu, jasne wło 
sy i lazurowobłękitne oczy. Nie 
gdyś to właśnie Lagerfeld zade 
cydował o oszałamiającej karie­
rze ślicznej Claudii Schiffer. 
Dzisiaj mówi-o Nadji: dramaty­
czna jak Claudia i... bardzo no­
wy styl, ' który może będzie 
mógł'się stać nowym niemie­
ckim stylem. Czyżby Claudia 
miała utracić tron?

GABO I BORIS

Ona: , 30 lat, wspaniała figura 
(była niegdyś modelką), „naj­
wrażliwsze oko Niemiec", czyli 
pani fotograf Gabriele Oestreićh- 
Trivellini, pseudonim artystycz­
ny GABO. On: ruda gwiazda te­
nisa z wielkimi pieniędzmi, nie­
zrównoważona psychicznie, Bo­
ris Becker, jej ulubiony . model. 
On ma w sobie coś bohaterskie­
go, jest człowiekiem, który za­
stanawia się nad wszystkim, co 
się wokół dzieje, zachwyca się 
ona, towarzysząc mu na każdym 
kroku. Najnowszym pomysłem 
gwiazdy obiektywu, która przy­
znaje się do tego, że; nie umie 
gotować i nałogowo zajada się 
„Kinderschokolade", jest nakrę­
cenie niemieckiego filmu miłos­
nego. Z Borysem? Być może.

(PAI)
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Pols>“ . jest dla 
SĘSffiłijńli zwierciadłem, 
E ||a odbiciu możemy 
r 8®1 własną niedaleką 

Tam w działalnoś- 
1 1 1  Dnn i  przedsię- 
j y f ciągu ostatnich 
p***,,-osfiodarczych zasz- 
^•m iany. Podczas wy­
g i  ndskich wyrobów 
99 Powszechnego, któ-

- afty*3 u ms w  Rmd‘
H  nas* wzrok przy- 
f i »-a stoiska.

-‘M  tkanin łódzkich, 
dzianiny, niezbęd- 

< **2  takich wystawach 
Swerii > kosmetyków 
fZ L |o dostrzec całkiem 
M iew ane wyroby —  
^polietylenowe, detale 
!* *&  złącza, rozgałę- 
S  Przesadą byłoby mó- 
§|| przy tych wyrobach 
g|gyj się tłumy, jednak za­
frasowanych nie brako-

Znamienne, że te rurki 
produkował nie jakiś zakład, 
robili to dwaj prywatni w y­
twórcy —  Zbigniew Nocoń i 
Jan Ziółko.

Do dość niezwykłego in­
teresu zabrali się jakby 
przypadkowo. Nabyli naj­
pierw dwa duże pomieszcze­
nia z  konstrukcji składa­
nych, podłączyli wodę i  in­
ne elementarne wygody.
W tedy właśnie napotkali
trudności: skąd dostać rury?.

Monopol na produkcję rur 
polietylenowych należał do 
zakładu wyrobów z masy 
plastycznej w  Jaśle w  woje­
wództwie rzeszowskim, a że­
by je  otrzymać trzeba było 
jechać z łapówką. Rury —  
to produkcja trudna i  ryzy­
kowna, dlatego prywatni 
przedsiębiorcy raczej nie 
ubiegają się o je j wytwarza­
nie, ale ci dwaj zaryzykowa­
l i

Nabyli maszyny, zabrali się

do ich nastawiania. W  ciągu 
dwóch tygodni codziennie 
pracowali po 16 godzin, jed­
nak otrzymać precyzyjnych 
wymiarów ścianek rur i 
średnicy nie udało się. Mu­
sieli zwracać się'do specjali­
stów...-

N ie maszyna była win­
na, lecz brak umiejętności —  
przyznaje Z. Nocoń.

Po otrzymaniu pierwszej 
produkcji trzeba było ją  ja­
koś zareklamować. Wspólni­
cy jeździli po wystawach, 
własnym transportem w o a ­
l i  rury i tak ściągali klien­
tów.

Obecnie z  ich produkcji 
korzystają firmy budowlane, 
przedsiębiorstwa gazyfika­
cyjne. Nabywcy przyjeżdża­
ją nawet z  miejscowości, w 
których zakłady państwowe 
produkują takie same rury. 
Decyduje cena.

—  Jesteśmy najtańsi w  
kraju —  mówi mój rozmów­
ca, jnając na myśli produk­

cję. Są to nie tylko rury po­
lietylenowe, lecz i polipropy­
lenowe, wyroby z poliureta­
nowego tworzywa pianko­
wego i inne.

Nawet specjaliści z W i­
leńskiej Fabryki Mas Plasty­
cznych wysoko ocenili pol­
skie stalowe i plastykowe 
złącza rur, rozgałęzienia, 
mufy, detale fasonowe. N aj­
ważniejsze, iż konstrukcje są 
szczelne. To się szczególnie 
liczy w  rurociągu gazowym.

Firma Niconia z  masy pla­
stycznej produkuje również 
osłony dla światłowodów. 
Polska nie jest zbyt dobrze 
stelefonizowana, a więc pro­
dukcja ta jest perspektywi­
czna. Owszem, polskie osło­
ny nie są lepsze od belgij­
skich, duńskich, niemieckich, 
ale są tańsze.

Na razie rzemieślnicy mają 
ponad 600 m2 powierzchni 
produkcyjnej, wykorzystują 
technologię i maszyny pol­
skie. Praca odbywa się na

!o czeka chłopów pozbawionych ziemi?
Oka lat temu z miejscową 
jp j zaczęliśmy obliczać, 
li kołchoźników mieszka w 
feśeżu przy alei Kołcho- 
■gj (nazwa się zachowała).

Ifaało się, że jednostki 
toaiast różnych wileń- p| miejskich biur, insty-

I
uucpMui uiui, luskj

,, hurtowni naliczyliśmy 
feą dziesiątkę. A  obok 
n  wyrosły piękne kamie- 
fe Obrotni ludzie z mia- 
feonądzili się tu co się zo- 

M  Do pracy w  W ilnie re- 
Pfanie dowożą ich aulobu- 
I  Oblężenie Niemieża, zre- 
p j l j  i Innych podmiej- 

osiedli rejonu wileń- 
||i trwa nie od d7ńś i 
P  się to uporczywie,® 
ggt bezlitośnie. Na przy- 
?! jakiś wysoki urzędnik 
*̂ ®ce o swych bliźnich 
?*,D0Wał do kierowni- 

tfego rejonowego ko- 
partii: „Słuchaj, se- 

1 !? ^  Niemież to taka 
miejscowość. Czy 

IWł? S W  załatwić...".
^°menda spada- 

jjj^Wdrzędne instancje i 
itaT3®0 parcele na bu- 
l^wmów przybyszom z

ifc§5 temu lepiej ży-
IVaiJ^ê SC0Wym ludziom?
I I I  . Jeśli bogaci 

ISS^J^iecywali, że po
l^yaSh,Własnego pała'  MSSB uUcę, zrobią
I V  to po zadomo-
1^5 ISPbminali osta- 
i ̂ obiecankach.

’̂ a tJ?adal P^ostawali 
*̂1 m **1 karmili miasto. 

|SSh,®^kali w starych 
mieli ani 

"“"Ml* <3asu “ a budo-

£ ^ a d a  ub.r. koł- 
3 tew l3” Przestał ist- 

I J  kolpirt! zm ę-

1 0 *91^ ™ ’ Innymi 
nie stracili 

Walnie
1 ^niinnej służ-

J 61’ Edzie z ło - 
S  ? ® k o ło  900 r o ln i ,

tary ^  usłyszeli w  odpowie­
dzi. N ie opuścimy was w  
biedzie, ziemię oddamy w 
dzierżawę.

.fftjjjg Dzierżawić własną zie­
mię? Jakież tylko cudeńka 
nie dzieją się na święcie! —  
dziwi się W itold Żaworonok, 
mechanizator, obecnie .eme­
ryt, mieszkaniec sąsiednich 
Skojdziszek. -H- Kiedy w  1949 
roku zaorywałem wąskie 
miedze, sąsiedzi niemalże 
chwytali za kamienie: „Jak
potem poznamy, kędy nasza 
miedza prowadziła?*4. Liczyli 
wszak, że - ziemia kiedyś po­
wróci do gospodarzy. Oka­
zuje się, daremnie.

kuje ziemi, zgadza się na 
wydzierżawienie, tej rezer- 

- wowanej dla miasta.
Czesław W  oj ciukiewicz

mieszka w  Niemieżu na swej 
dawnej ziemi. W iele ' lat 
przepracował w  sadzie, na 
tak zwanej działce doświad­
czalnej. Sił już brakuje, 
zdrowie szwankuje. Mocno 
jednak liczy, że powstanie 
spółka i ta mu pomoże.

A  co to jest spółka? —  
pyta inny emeryt Czesław 
Sidorowicz. —  Czy wykarmi, 
jak niegdyś kołchoz?

W ielu jest wątpiących, 
szukających sprawiedliwoś­
ci. Z  górą 30 lat przepraco-

Problemy prywatyzacji

WS
5 też mia-

’ ,^160 hekta-
W rezer-

. ^  1900 ha.
wstaje?' —  

byli tolcho-

I  Wan> 434 hek

Sam pretenduje na 15 hek­
tarów. Ziemia zasiana jest 
koniczyną. Zgadza się cze­
kać, aż się zwolni. Czym 
uprawiać? Ręce "nie odzwy­
czaiły się jeszcze od sprzę­
tu. I traktor jest mu posłu­
szny, i  kombajn.

Złożyła podanie o ziemię 
również mieszkanka Skoj­
dziszek, Stefania Królikow­
ska. Kobieta na nic dużego 
nie pretenduje.

- Starczyłyby mi 2—3 
hektary. Niedawno kupiłam 
krowę. Jesienią zadbałam o 
pasze. A  czym karmić dalej 
—  to już problem. Mogę 
liczyć tylko na siebie, bo 
kołchozu już nie ma. Syno­
wa ma dwie sieroty, bo syn 
zmarł. Chcę zapewnić im 
świeże mleko wyjaśnia
Królikowska. Mieszkają prze­
cież w mieście. A  tam z ży­
wnością coraz gorzej, 
j — Mamy trzech zdrowych 
mężczyzn —  kontynuuje, -r- 
Mąż Wacław całe życie był 
kowalem. Dwóch synów mie­
szka w  Wilnie. Oczywiście 
pomagają. A  i sąsiad Anta- 
nas Rudawiczius, nasz w iej­
ski fenner, obiecał pomóc 
sprzętem. Ludzie są u nas 
życzliwi. W  ogóle to rodzice 
mieli ziemię w  gminie mied- 
nickiej. Pięć i pół hektara. 
Może by się dało zamienić?

Po Wyjaśnieniu, że nie 
można zamienić, gdyż bra-

wała w  kołchozie Monika 
Pacyno. A* dokumenty za­
chowały się tylko od 12 lat. 
Jak ma się nie martwić, sko­
ro od tych nieszczęsnych 
papierków zależy jednorazo­
wej kompensaty docelowej 
wypłata.

Sowchoz był, potem koł­
choz, powiększali, zmniejsza­
li i  prawdopodobnie zgubili 
papiery. Uspokaja ją  były 
przewodniczący kołchozu 
Władimir Dorondow. Obie­
cuje sprawdzić, dopomóc.

Petenci zgłaszają się jeden 
po drugim. W  ciągu dnia w 
tym ciasnym pokoiku nie- 
mieskiej gminy bywają ich 
dziesiątki. I każdego coś 
nurtuje, boli. Z  35 wsi gmi­
ny, do miasta odchodzi 27.

Często zarzuca się miesz­
kańcom wsi brak inicjatywy, 
pasywność. A le jaka tu mo­
że być inicjatywa, jeżeli in­
ni decydują za nich? Prze­
mocą spędzili do-kołchozów, 
odebrali ziemię. Jednym- po­
ciągnięciem pióra, bez nara? 
dy z miejscową ludnością, 
postanowili przyłączyć do 
miasta. Wygląda na to, że 
nikogo nie interesuje, co 
zainteresowani myślą, cze­
go chcą.

Dobitnie wyraża swą myśl 
Witold Żaworonok:

—  Niech każdy robi swo­
je. Miasto niech dostarcza 
dobry sprzęt w  -rodzaju - nie­

mieckich kombajnów, my 
zaś będziemy hodować zbo­
że, produkować inne artyku­
ły. I  żeby sprawiedliwość 
była, a. nie tak, że butelka 
mleka tańsza jest od wody 
mineralnej. Ileż to kłopotu 
z kupnem zwykłego wiadra? 
I ziemi należy dawać nie po 
2—3 hektary, ale nie mniej 
niż po 10. W  przeciwnym 
razie znów będziemy parob­
kami u bogatych, bo nawet 
słomy nie starczy bydłu na 
wiosnę.

A  wiosna, okres prac Po­
lowych, nieubłaganie się
zbliża.

Będziemy siać w  do­
wolnych warunkach v —
twierdzi kierownik tymcza­
sowej administracji W . Do­
rondow. —  Pola nie mogą 
przecież stać puste. Reforma 
rolna to proces długotrwały 
i złożony. Podobnie jak i 
ofensywa miasta. Szkoda
emerytów. Tyle już wycier­
pieli, a tu znów niepewność 
A le niełatwo będzie i w ie­
lu innym członkom zespołu. 
Szczególnie tym, którzy za­
jęli miejsca przy pługu po
udających się do miasta. 
Urządzili się tu, zadomowili. 
A  teraz spadkobiercy się 
zjawiają, żądają zwrotu
własności... Co mają więc 
robić— najmować się do
nich do parobkowania?

Wielu nie 'm a  dokumen­
tów. Zwracają się do archi­
wum. A le tam już zebrało 
się 160 tys. podań. Pracow­
nicy archiwum w  ciągu ro­
ku są stanie udzielić od­
powiedzi zaledwie 20 tysią­
com petentów. Wypadnie 
więc czekać 8 lat?

Tymczasem miasto nie 
_ czeka, naciera dalej. Czym 

jest zresztą miasto, co się 
je r y  je  za tym abstrakcyjnym 
pojęciem? Perspektywa jak 
na razie nie jest jasna, ale 
kontury już się zarysowują, 
wywołują porównanie z  naz­
wą pobliskiej wioski Ogro- 
dniki. Przed wojną rzeczywi­
ście mieszkali tu ogrodnicy,

- zaopatrujący Wilno w  świe­
że i  konserwowane warzy­
wa. Bezrolni chłopi, mający 
jedynie ogrody. Czy podob­
ny los czeka też teraz pod- 
wileńskich chłopów, którym 
zabrano ziemię?

Nikołaj NIEZAMOW

trzy zmiany, w  poniedziałek
0 6 rano linię uruchamia się
1 zatrzymuje tylko w  sobotę 
o godzinie 18. Skomputery­
zowane maszyny belgijskie, 
włoskie lub niemieckie są 
doskonalsze, ale polskie 3—4 
razy tańsze. Stosują miej­
scowe surowce, część kupu­
ją w  Niemczech. Wszystkie 
materiały atestuje Polski In­
stytut Higieny i  Żywienia.

Największa obecna troska 
— zdobycie form. Do nor­
malnej pracy potrzeba iefi 
przynajmniej stu. To miliar­
dy złotych. Część ich to 
formy dość skomplikowane, 
których produkcja nie jest 
łatwa. Polacy z przyjemnoś­
cią zamówiliby te formy w 
przedsiębiorstwach Litwy, da­
liby surowiec i  dobrze zapła­
cili —  ale brakuje chętnych 
do ich produkcji.

Powiadają, że wiele kopii 
skruszyli w  walce z biuro­
kratami. Uchwały i u nich 
nie zawsze nadążają za ży­
ciem. A  jednak lody rusza­
ją. Wkrótce będą urucho­
mione nowe linie produkcyj­
ne, rozszerzy się produkcję. 
Obecnie 'prawie cały zysk 
przeznacza się na rozszerze­
nie przedsiębiorstwa. Przy­
najmniej przez najbliższych 
20 lat plastykowe rury będą 
jeszcze potrzebne, a potem 
można się zabrać do produk­
cji plastykowych butelek 
lub czegoś innego. Przykład 
godny naśladowania.

Gedlmlnas ZEMLICKAS

Oszczędzamy czeki 
inwestycyjne

„Czy już wykorzystaliście swo­
je czeki inwestycyjne?" Podczas 
badania socjologicznego, przepro­
wadzonego w końcu sty­
cznia przez ośrodek badania opi­
nii publicznej przy Instytucie f i ­
lozofii, Socjologii i Prawa. 73 
proc. uczestników sondażu odpo­
wiedziało, że jeszcze nie wyko­
rzystało. 17 proc. — że wyko­
rzystało częściowo, a 10 proc. 
czeków już nie ma. Najwięcej o- 
sób. które zainwestowały wszy­
stkie czeki mieszka w dużych 
miastach Litwy, a ludność wiei- 
gfca w  stosunkowo małym jeszcze 
stopniu wykorzystała je.

Socjologowie porównując wy­
niki sondażu obecnego i grudnio­
wego twierdzą, że respondenci w 
istocie nie gorzej oceniała życie 
gospodarcze Litwy, jak też sy­
tuację materialną  ̂rodźmy.

(BLTA)

Pomylono rzekę 
z kotłownią

Brak opalu i Iggg ’ak
yrfda-ć, nie odstraszają pracowni­
ków kotłowni pakruojsklej. Z 
powodu ich niedbalości do raM 
Kruopa trafiło około 3 ton opa­
łu. Inspektorów ochrony środo­
wiska poinformowali o tym miej­
scowi mieszkańcy. Niestety, nie 
uczynili łeeo sprawcy wypadku, 
a zanieczyszczenia pracownicy 
kotłowni zaczęli zbierać dopiero 
po otrzymaniu surowej wskazó­
wki służby ochrony środowiska.
Na domiar z jS » podpalili oni 
produkty ropy naftowej, które 
trafiły do rzeki. Jedynie z Do­
wodu zanieczyszczenia wody wy­
rządzono przyrodzie straty war­
tości ponad 150 tys. rubli. Osoby.
winne zanieczyszczenia, będą mu­
siały pokryć straty.
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„Kwiaty Polskie"
„Stała w ogródeczku.
Kwiatuszki zbierała.
Sobie zamyślona.
Piosenki śpiewała..."

  Własną piosenkę nuci
Danutą Żebrowska-Czycz- 
man.

...Pewnego razu, przez wieś 
Ogrodniki koło Niemi eża 
szedł (nieżyjący już dziś) or­
ganista z kościoła w Rudomi- 
nie- Zbliżając się do domu 
Józefy i Antoniego Żebrows­
kich stanął jak wryty. Dźwię­
czny głos "nucił melo­
dię znanej piosenki. Organi­
sta stał i słuchał. Czekał aż 
głos ucichnie. Następnie za­
pukał do drzwi. Wszedł do 
izby i zobaczył dziewczynkę 
w  wieku szkolnym, która 
przed chwilą tak pięknie 
śpiewała.

. — Nie chciałabyś, Danusiu, 
uczęszczać do naszego chó- 

tu kościelnego? —  zapytał.
— Boję się, że nie potra­

fię... nieśmiało rzekła - 
dziewczyna, a w  sercu czuła 
wielką radość i dumę z pro­
pozycji organisty.

Jeśli mama i tatuś poz­
wolą, to przyjdę w  niedzielę. 
— powiedziała i zaraz pobie­
gła do ogrodu, by rodzicom

Talent znad Rudomianki brzegu...
pomóc przy gospodarstwie. 
Im właśnie zawdzięcza mi­
łość do pracy.

Wówczas nie’ zawiodła or­
ganisty. Przyszła i stanęła 
przy organie. Starała się śpie­
wać najlepiej, jak potrafi. 
Być może ten pamiętny dzień 
stał się decydujący w  jej ży­
ciu.. Do dziś Danuta śpiewa 
w  chórze kościelnym, którym 
obecnie kieruje Jan Drutel.

W  trudnych chwilach, ja­
kich dziś nie szczędzi nam ży­
cie, Danuta odczuwa w  po­
jednaniu z Bogiem ukojenie. 
Po pracy śpieszy na zajęcia 
katechetów do klubu katoli­
ckiego. W  niedzielę zaś po 
kościele do Domu Kultury, 
na próby polskiego folklorys­
tycznego zespołu „Rudomian- 
ka*'. Tam recytuje, śpiewa 
solo piosenki i prowadzi pro­
gram. Jest to po prostu dusza 
zespołu. Jej romantyczna i 
twórcza natura nie daje sdo- 
koju nawet w  wolnych chwi­
lach, kiedy już ma poza sobą 
prace w  domu, kiedy swą 
siedmioletnią córkę do snu 
ułoży (na szczęście i dziadko­

wie o nią się troszczą) siada 
przy biurku i zapisuje to, „co 
w  głowie za dzień się ułoży­
ło". Dodaje żartem: „Chyba 
z pomocą Anioła Stróża, któ­
ry ma mnie w  swej opiece, 
samo przez się słowo po 
słowie w  rymy się układa. 
Na każdą niemal okazję..."

Zdolności Danuty Czycz- 
man zauważyli również roda­
cy z  Macierzy. Przedstawicie­

le Oddziału Towarzystwa M i­
łośników Grodna i Wilna w 
Ełku, którzy byli obecni na 
ubiegłorocznym festynie 
„Kwiaty Polskie" w  Niemen- 
czynie. Zaprosili więc uroczą 
radomiankę-gawędziarkę na 
występy do Ełku, podczas te­
gorocznych tradycyjnych 
Kaziuków.

Leokadia DROZD 

Fot. B. Kondratowicz
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Prozaiczne problemy baśniowego świata
Nieliczni na pytanie „czy lubisz 

kreskówki?" odpowiedzą przeczą­
co. Kreskówki, ą dokładniej fil­
my animowane lubią dzieci i do­
rośli, gdyż animacja — to osob­
liwie piękny i interesujący świat, 
w którym zdarzają się cuda nie 
spotykane w życiu, ale o któ­
rych marzymy wszyscy.

Nie każdy kraj może się po­
chwalić takimi kolosami przemy­
słu animacji, jak Walt Disney, 
lecz prawie w każdym Jest jed­
no lub kilka studiów, gdzie „o- 
żywają" ulubieni bohaterowie. ~W 
"Wilnie już od półtora roku ist­
nieje samodzielne studio fihriÓw 
animowanych.

O twórczości i problemach 
młodego litewskiego kina animo­
wanego — proponujemy niżej 
rozmowę z dyrektorem studia Ro- 
Derłasem Urbonasem.

—- Uważam, że ukazanie sie 
prawdziwej, zawodowe,- aDim9cfi 
łączy się przede wszystkim z

UWAGA, SZKOŁY!

P O L S K IE  F IL M Y  
W „ W IE D Z Y "  

Zwracamy sie przede wszyst- 
“ m do sAół polskich Wilna i 
WHefiszczyzny. równocześnie ta- 
“ e do miłośników polskiej kla- 

rejj0 ^ mu- Już w nai­
w n y  czwartek (13 lutego) o
*SL1S. *, 18M « lAtortan„Wiedza- (uL Wilefuka 22) wy­
świetlony zostanie „Faraon" i ,  
reneru  Jerzego Kawalerowicza 

hitego (czwartek) o 18.30 
..obejraeć dtranizację 

„Chłopów" Władysława Reymon!

Tak się pięknie składa że 
wkrótce będziemy mogli n i sce-
nie^eałm Akademickiego obej- 

„Wesele Stanisława W y. 
spiańsBego w wykonanin Tealru 
Marylo z Krakowa, a 27 lutego 
— ekranizację „Wesela". Pocza- 
tek o godz. 18.

przyjściem .poważnych rysowni­
ków, takich jak, na przykład. Ni- 
jole Walatkewicziułe. Widzowie 
oglądali jej filozoficzne filmy „Za­
gadka", ..Jutro o jedenastej ra­
no", „Sygnał ostrzegawczy", 
„Płomyk szczęścia". Nijołe Wa- 
latkewicziute zawsze eksperymen­
tuje, stale szuka nowych form 
wypowiedzi. W  swoich pracach 
stosuje również takie materiały, 
jak bursztyn, piasek, drut. O jej 
pracach można mówić jako o eli­
tarnych, przeznaczonych dla wą­
skiego koła widzów.

Prócz Nijole Walatkewicziute 
filmy animowane tworzy jeszcze 
dwóch artystów — Ufa Berezni- 
ckas i Zenonas Szteinis. IIja Be- 
reznickasfr- malarz - karykatu­
rzysta ilustruje książki dla
dzieci. Jego fHmy „Ostatni pre­
zent" i „Straszydło" wyróżniają 
się barwnością postaci i. grą 
wyobraźni. Prawie wszystkie zo­
stały wyróżnione nagrodami na 
pokazach festiwalowych. 'Wkró­
tce na ekranach telewizyjnych 
zademonstruje się nowy film Hji 
Bereznickasa — „Gazetowy czło­
wiek", w którym zawarty jest 
aktualny problem dnia — spada­
jąca na człowieka lawina gazet i 
innych środków masowego prze­
kazu. Nowy człowiek dosłownie 
zachłystuje się tym nie kończą­
cym się potokiem. Stąd wyni­
kają wszelkie transformacje i pa­
radoksy.

Zenonas Szteinis jest bodaj naj­

bardziej ludowym artystą anima­
torem. W  jego twórczości zna­
lazł odbicie koloryt narodowy. 
Osiągnięciami w litewskiej ani­
macji nazwałabym jego filmy 
irNiby było. niby nie** i ..Szczo­
drość'*. których podstawą są ba­
śnie litewskie. Ciepło przyjęli 
•widzowie ostatni historyczny nie­
my film Z. Szteinisa ..Kiedyś na 
Litwie" — legendę o powstaniu 
i\Vilnaw

; ’ ' _7r  Po wszystkim, co pan opo­
wiedział, nasuwa się pytanie o 
tworzeniu animowanych filmów 
dla dzieci. Przecież czołowi ani­
matorzy. pracujący obecnie w 
studiu są przeważnie nastawieni 
na poważne, jakby dorosłe fil­
my. A  co można powiedzieć o 
filmach dla dzieci?

— Dobrze wiemy, że mamy 
dług wobec naszych dzieci 
trzeba wiele działać, żeby roz­
wijać swe narodowe kino dla 
dzieci. Na razie rzeczywiście 
zrobiliśmy bardzo mało filmów 
tfla dzieci.

Mnie się zdaje, że nasze dzie­
ci tęsknią do dobrych baśni. 
Dzieci cierpią widząc w telewi­
zji bardzo poważne filmy o na­
szym trudnym życiu. Obawiam 
się. że kiedykolwiek będziemy 
żałowali, że w jakimś momencie 
zaniedbaliśmy obecnie dorastają­
ce pokolenie.

Uważam, że konieczne jest 
sfilmowanie kilku seriali, na któ- 
Te dzieci będą zawsze czekały i 
których bohaterów będą zawsze 
poznawały. Chcielibyśmy, na 
przykład, stworzyć serię filmów 
o przepisach ruchu drogowego, 
żeby bez przymusu uczyć dzieci 
elementarnych norm zachowania.

Pomysłów mamy bardzo dużo, 
lecz. niestety, liczne z nich po­
zostają nie zrealizowane. Najwię­
kszy problem —  brak środków. 
Rząjd nie przydziela wielkich do­
tacji. sponsorów - ochotników 
też znaleźć niełatwo, więc „krę­
cimy się** sani. by zarabiać pie­
niądze. Obecnie są takie czasy, 
że każdy nowy film trzeba ko­
niecznie sprzedać. W  tym celu 
zamierzamy współpracować z za­
chodnimi animatorami. Między 
innymi, w marcu zaczynamy 
wspólnie z kolegami islandzkimi 
realizować film według sag islan­
dzkich. Za tę pracę spodziewa­
my się otrzymać dobrą technikę 
komputerową, gdyż na naszej 
przedpotopowej nawet przy naj­
większej chęci jakościowych fil­
mów się nie zrobi. Inny problem 
•— brak rysowników - animato­
rów. I chociaż przy naszym stu­
diu są kursy przygotowawcze, nie 
każdy potrafi pracować w ani­
macji. ponieważ je&t to ..piekieł- 
os", czarna robota. Na całym 
świecie opłacana jest ona bardzo

wysoko. My. niestety. ^
*my w stanie dobrze nbcić *  
szym rysownikom, dlatego 
szło wielu naprawdę uWouo*. 
nydi ludzi. Z przyjemncścią jj. 
prosilibyśmy do nas na lity £  
szczególnych zawodowych 
jalistów kina animowanego kfó. 
tzy po roq?adnięcm ijg Zwfckj 
zostali bez pracy. Lecz nie 
żemy tego uczynić cfcoaajbr : 
tej przyczyny, źe nie rozwieś­
my problemu mieszkaniowego.

Takie to prozaiczne nrofaieoy 
ma baśniowy świat kina animn. 
fwanego. litewska animacja gnu 
żywa obecnie trudny okres. Je­
dnak wierzę, że to pneżyjany. 
Przede wszystkim, oofrede 
dzięki debiutantom, którzy pny- 
Bzli do nas niedawno j— Artcia- 
60wi Bukauskasowi i Szanman- 
wi Jaksztasowi (jego film „&Mdi 
śmiechem" wkrótce nkaźf się h  
ekranach).

S. KOWALEWSKA

N A  ZDJĘCIACH: ope>*v 
fonsas (kiszkns I asystent opo 
tora Riczardas Sinkewiain 
pracy; kadry z nowego jj 
iysera I Szanmasa JaW**
„Śmiech śmiechem**; ptorty* | 
wykonawca Agne 
przy szkicowania kadrów.

Fot W. 2ai*oaleS®*

S T U D E N C I M O G Ą  
W R O C IC  

A U T O B U S E M  Z P L

d J S > ZPL w  16 (nle-azlela) or(.«iizuJe ^  młodzieży 
studiującej w Polsce Dowakucyj- 
rim1̂  “* uczttoie. autoka-

S f w r  S f l g
Ini. własne
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aiileriszczyzna wczoraj i d ziś

będę powalonym drzewem (2)
kończeniu repa- 

"liSeto kofci«.
‘S jdo w nta PŁ,ze dla 

> * ^ u i 7*fcono sak'
£ J 3a sto*- Podeimową-

koncertowano, tai-
H 8®^

a#* stopniowo lusyfflcowała 
roku Jesreze byty tu 

-m polskie klasy. Nau-
■ J f& b  Ha ‘ Józda DutS"

Sf- .-i.. Jadwiga Łastowska: 
•'fTTui robiło się nie wia- 

'■ 1  Henmay rok cho' 
JJ, *  polskiej klasy. W  dru- 
i*^«a*ono mnie do ras-
f c C S T p *  ruska W
**1  ino*® byłam w polskiej, 

jó  poszło tylko po ru-

, siusiało ae « * " ć 1® T *) 
Łh Nie było j p  tyle w Bez- 
g g  Tym, którzy jednak 
5 j uczyć swe dzSeci w języ- 

ôystym, poradzono odda- 
*£do szkoły w Niemenczy- 
V  Nowej Wilejce. Na ogół 
Jak triecano szkołę rosyjską, 
rjjnach chodziła nauczycielka. 
rffj/mt i  Rosji i namawiała do 
^ ch  szkól Twierdziła, że 
Sio jedyna droga dla młodzie- 
io prarfiżowych studiów i 

ftej pracy.
Iilegali Polacy namowom. Poł- 
• Uasy w bezdańskiej siedmio- 
c, a potem ośmiolatce były 
fti nadziei. Co zdolniejsi ucz- 
■rie pcszli jednak na studia. 
iiTrypodti ukończył wydział 
kft | Wileńskim Instytucie 
tojoęjcznym. Pracuje jako dy- 
atc Solenickiej Szkoły Śred­
ni Irena Piórko ukończyła me- 
tenę w Kowieńskiej Akademii, 
h  terapeutą w Kłajpedzie. Fra­
nia Balukiewrcz dostała s ię  
h petoaistykę do Instytutu Pe- 
piianego. P0 studiach wiróci- 
|iio rodzinnej szkoły. 
m 1978 roku była w Bezdanach 

Polska klasa.
J * *  Aleksander Kozłowski, 
|Wor szkoły od 1965 roku: — ' 
■łt? ^czywiście zaczęli się 
Wr>■* inaczej dzieci nie będą 

Kolektyw. W  instytu­

tach, Uniwersytecie na Litwie 
wtedy praktycznie wszystko by­
ło po Utewsku i rosyjsku. Ale 
Litwini nie ustąpili. Zrobili w na­
szej szkodę swoje klasy. Również 
nie mieli wystarczającej liczby 
dzieci. Przywieźli więc uczniów 
z Ignaiiny. ówczesny dyrektor 
gospodarstwa rybnego w Orwido- 
wie (jest to osiedle w odległoś­
ci 5 km od Bezdan) wybudował 
dla tych dzieci bursę i wszystko 
za nie opłacał. Od tego czasu 
litewska klasa była co roku. Choć 
czasami składała się z dwojga czy 
trojga dzieci.

— A  nam zaczęło się dziać 
coraz gorzej E - mówi pewna 
mieszkanka Bezdan. — Kiedyś u- 
słyszałam od sąsiadki: „Świnia 
ty polska, drugi gatunek ludzi!". 
Przeraziłam się, ale wytrzyma­
łam. Ale jak mogłam słuchać, 
kiedy mój kochany wnuczek tu­
lił się do mnie i szczebiotał „ba- 
buszka". Jaka ja jest Mn babusz- 
ka? Poprawiałam dziecko mó­
wiąc, że po polsku mówi się 
‘„babcia”, to ono mi rzekło: (fJa 
russkij, babuszka".

Rok 1989 stał się przełomowy 
dla bezdańskiej szkoły. Dziesię­
cioro dzieci zapisano do pierw­
sze! polskiej klasy. Dziesięć pol­
skich rodzin poszło za głosem 
swego serca. Byli to Janczewscy. 
Kftukowscy, Kondratowiczowie, 
Wiszumirscy, Żukowscy, Barano­
wscy. Dacewiczowie. Naruszkie- 
wiczowie. WHowscy i Karpowi­
czowie.

Mówi Todzia Janczewska: — 
Starsza córka chodziła do rosyj­
skiej klasy. Widziałam, że to 
wcale nie to, co być powinno. I 
tak się mi marzyło, żeby Róber- 
cik poszedł do polskiej. Rozma­
wiałam o swoich kłopotach z 
sąsiadkami. Niektóre też miały 
podobne wyrzuty sumienia. Po­
tem chodziłyśmy razem do szko­
ły i prosiłyśmy o polską klasę.

Bdytka Karpowiczówna ukoń­
czyła w tym czasie pierwszą ro­
syjską klasę. Rodzice, kiedy się 
dowiedzieli o utworzeniu pierw­
szej polskiej, oddali tam córkę. 
Nie mogło być mowy o żadnym 
tam ..straconym roku".

Nowo powstałą klasą zaopie­
kowała się też nowa nauczyciel­
ka. Maria Komaiszko. Przedtem 
pracowała jako kierowniczka 
przedszkola w Bujwidzach.

— Te pierwsze kroki były bar­
dzo trudne —. wspomina nauczy­
cielka.— Nie miałam odpowied­
nich książek. Potem Polska wie­
le pomogła. Większość dzieci nie 
wszystko rozumiała, co do 
nich mówiłam. Pokazuję, na przy. 
kład. pędzelek i pytam, co to 
jest. Podnosi się jedna rączka. 
„Proszę" — mówię. „To kistek" 
— mówi dziecko. „Nie, to nie 
kistek — odpowiadam i-pytam 
dalej: Kto jeszcze wie, ćo to 
jest?". Jeszcze jedna drobna rą­
czka, uniesiona do góry: „Kiste- 
czka!". No i tak się uczyliśmy 
tych polskich słów. Dzieci byty 
bardzo pojętne i chętne do nau­
ki języka ojczystego. Rodzice też 
mi wiele pomogli. Kiedy prosi­
łam. by pracowali z maluchami 
w domu, słuchali i robili to.

Teraz jest to już trzecia kla­
sa. Dzieci wiedzą, kto to jest Mi­
kołaj Kopernik i Stanisław Mo­
niuszko. Wiedzą o Janie Matej­
ce i co większego namalował. U- 
wielbiają bajki Adama Mickiewi­
cza. Ale najwięcej radości spra­
wia im „Katechizm polskiego 
dziecka" oraz często śpiewane 
„Kwiaty polskie". „Jakie to pię­
kne!" — powtarzają w ślad za 
swą panią. A  ona wierzy, że 
dzieci naprawdę odczuwają pię­
kno poezji.

Ogółem w polskiej podstawó­
wce w Bezdanach uczy się 22 o- 
soby. Dziewięć jest w klasie dru­
giej i sześć w pierwszej. Są to 
klasy połączone. Opiekuje się ni­
mi Franciszka Jankowska (Balu- 
kiewićz). Pani Franciszka prowa­
dzi też zajęcia fakultatywne z 
języka polskiego dla uczniów 
klas starszych.. Młodzież przycho­
dzi tu chętnie. Jest to zrozumiałe: 
przecież większość z nich —  to 
Polacy. Dla przykładu, w piątej 
rosyjskiej klasie iest 16 uczniów, 
w tym U  — to Polacy. W ’ szó­
stej -■!— 14 Polaków spośród 21, 
W  siódmej —= 11 z 19, w ósmej 
-— 13 z 19. w dziewiątej — 17 
z 21.

— Na przyszły rok do I klasy 
Bezdańskiej Szkoły Dziewięciole­
tniej przyjdzie 23 dzieci Są one 
iź rodzin polskich — mówi Geno­
wefa Czepułkowska, zastępczyni 
dyrektora szkoły. —  Ale nie 
wiadomo, czy wszystkie pójdą do 
polskiej klasy. Wiele zależy od 
uświadomienia rodziców.

A  jaki ma w tym udział szko­
ła? Nauczyciele Litwini przepro­
wadzają częste pogadanki z ro­
dzicami. odwiedzają .ich w do­
mach. A  Polacy?

•— Rozmawiamy z rodzicami 
podczas szkolnych zebrań, które 
są trzy razy do roku — mówi 
zastępczyni dyrektora. — Wiele 
dobrej reklamy robią nauczyciel­
ki klas polskich. Urządzają oko­
licznościowe wieczorki, na któ­
rych absolutnie wszystko jest po 
polsku. Na przykład, na Dzień 
Matki, zakończenie roku szkol­
nego, Boże Narodzenie. W  tym 
roku mieliśmy piękne Jasełka. 
Naprawdę, jeszcze nigdy tego w

Bezdańskiej Szkole nie było. W  
-imprezie uczestniczyły pierwsze 
— trzecie polskie klasy. Zrobiono 
przedstawienie, dzieci śpiewały 
kolędy. Rodzice nie posiadali się 
z radości.

Jeżeli w przyszłym roku szkol­
nym do polskiej klasy zgłosi się 
przynajmniej 10 dzieci, to może 
władze oddadzą nam bezdańskie 
przedszkole, które teraz jest pu­
ste — rozważa dyrektor. — Do 
nowego roku wszystkie klasy pod­
stawowe — i polskie, i litewskie, 
i rosyjskie — mieściły się w bu­
dynku starej szkoły, wybudowa­
nej jeszcze przed wojną. To 
było dobre z tego względu, że 
jest tu bufet i dzieci miały przy­
najmniej gorącą herbatę. Teraz 
jest w republice tendencja roz­
dzielania szkół’ na narodowe. Od 
nowego roku w starym gmachu 
ulokowały się wszystkie litewskie 
klasy. Polskie — wydział oświa­
ty rejonu wileńskiego planował 
rozmieścić w budynku przedsz­
kola. Jest ono na 90 miejsc. Na 
ewidencji jest natomiast 30 osób. 
a uczęszcza jeszcze mniej. Tym­
czasem od nowego roku polskie 
klasy rzucono między rosyjskie, 
do nowej szkoły, która jest bez 
wygód. Jak twierdzi wydział oś­
wiaty, polskie klasy są nieliczne, 
by zająć przedszkole.

Tymczasem, zanim trwają dy­
skusje w oświacie przy bierno­
ści rodziców, nauczycielka pro­
wadzi pierwszaków z pół kilome­
tra przez szosę do „starej szko­
ły" na goTącą herbatę. Czasami 
przynosi imbryk do klasy i za­
parza ją na miejscu. Jak długo 
będzie to trwało, zależy przede 
wszystkim od rodziców. Rodzice 
Litwini dopięli swego. Chcieli 
mieć dla swych dzieci oddzielną 
szkołę/ więc ją mają.

...W 1989 roku bezdańekim 
wiernym zwrócono też ich koś­
ciół.

— Przez wiele lat prosiliśmy, 
żeby oddali nam kościół — mówi 
jedna z mieszkanek. — Pisaliś­
my papiery, chodziliśmy do wła­
dzy. W  osiemdziesiątym pier­
wszym dwa tysiące ludzi podpi­
sało się pod prośbą. I tylko po 
ośmiu latach błagań mogliśmy 
iwejść do świątyni. Trzeba było- 
trobić porządny remont Na po­
czątku i kuria, i Sajudis obie­
cały, że pomogą. A  w końcu zro­
biono w kościele za tyle, ile pa­
rafianie zebrali pieniędzy; A ile 
my, emeryci, możemy'dać? I te­
raz każdemu, który jakąś dese­
czkę przywiezie, trzeba płacić.

Ściany świątyni odbudowano. 
Wewnątrz natomiast niczego pra­
ktycznie niejna. Ani porządnego 
ołtarza głównego, ani obrazów, 
ani żyrandoli. Na to wszystko 
parafia potrzebuje pieniędzy. Je­
żeli ktoś chciałby takiej pomocy 
udzielić, proszę skontaktować się 
•£ qJaniną Gajdamowiczową. Oto 
adres:

4700 Bezdany, kościół 
rejon wileński 

Litwa
Szkoła i kościół — to diWa 

światła, które niosą ciepło bez- 
dańskim Polakom. Ogrzane serca 
nie będą jak te powalone drzewa.

Leokadia KOMAISZKO
NA ZDJĘCIACH: Jadwiga Las­

kowska: „Pierwszy rok poszłam 
do polskiej klasy, a potem wszy­
stko przemieniło się"; pierwsza 
klasa przy obiedzie; odbudowa­
ny kościółek; druga klasa ze swą 
wychowawczynią (zdjęcie po le­
wej); trzecia klasa z nauczyciel­
ką (zdjęcie po prawej).

Fot B. Kondratowicz



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ”

Uchwała rządu Republiki Litewskiej nr 36 z 23 stycznia 1992 r.
O tymczasowym tiybie ochrony 
tajemnic Republiki Litewskiej

11 lutego 1992 r

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia:

1. Zanim zostanie przyjęta us­
tawa Republiki Litewskiej o och­
ronie tajemnic, zatwierdzić ty­
mczasowy tryb ochrony tajemnic 
Republiki Litewskiej (załącza się).

2. Zobowiązać ministerstwa, 
departamenty i zarządy rejonowe 
oraz miejskie, aby do 15 lutego 
1992 r. przedstawić rządowi Re­

publiki Litewskiej spisy wiadomo­

ści stanowiących tajemnicę pań­
stwową oraz ustalających kie­
runki i granice informacji po­
dlegającej zatajeniu.

3. Zaproponować Radzie Naj­
wyższej Republiki Litewskiej, 
aby przedstawiła rządowi Repu­
bliki Litewskiej spis wiadomości 
stanowiących tajemnicę państwo­
wą Republiki Litewskiej, związa­
nych z działalnością Rady Naj-. 
wyższej.

T Y M C Z A S O W Y  T R Y B  O C H R O N Y  T A J E M N IC  
R E P U B L IK I  L IT E W S K IE J

ZASADY OGÓLNE
1. Tryb ten ustala ogólne praw­

ne zasady zatajania żywotnie wa­
żnych dla Republiki Litewskiej 
informacji i obowiązkowy system 
ochrony tej informacji na całym 
terytorium Republiki Litewskiej 
oraz w jej organizacjach za gra­
nicą.

Nie stosuje się tego wobec in­
formacji stanowiącej' tajemnicę 
komercyjną lub przemysłową o 
wynalazkach i odkryciach. Pod­
stawę prawną i tryb ochrony ta­
kiej informacji ustalają inne ak­
ty normatywne Republiki Lite­
wskiej.

2. Wymogów tego trybu po­
winny przestrzegać organy wła­
dzy i administracji państwowej,' 
służby państwowe, przedsiębior­
stwa, instytucje i organizacje o- - 
raz osoby fizyczne.

3. Tajna informacja innych 
państw, przekazana Republice 
Litewskiej, chroniona jest z 
przestrzeganiem tego trybu i 
uwzględnieniem wymagań kraju,- 
który przekazał informację.

ZASTRZEŻENIA TAJNOŚCI 
INFORMACJI

4. Tajna, informacja — to róż­
ne wiadomości, stanowiące ta­
jemnicę państwową lub służbową, 
której ochrona wymaga specjal­
nych środków.

5. Tajemnica państwowa — 
to szczególnej wagi wiadomości 
polityczne, gospodarcze, wojsko­
we, naukowe i techniczne, któ­
rych ujawnienie może wyrządzić 
szkodę interesom państwowym 
Republiki Litewskiej: suweren­
ności państwa, nietykalności te- _ 
rytorium, potencjałowi obronne­
mu i gospodarczemu.

6. Tajemnica służbowa — to 
różnorodne wiadomości wykorzy­
stywane w specyficznej działał  ̂
ności ministerstw, departamen­
tów, innych służb państwowych, 
samorządów, przedsiębiorstw, 
instytucji i organizacji, których 
ujawnienie może wyrządzić szko­
dę państwu.

7. Podstawą zastrzeżenia taj­
ności informacji jest spis wia­
domości stanowiących tajemnicę 
państwową Republiki Litewskiej, 
wyszczególnionych w punktach 
13—14 niniejszego trybu. Na 
podstawie tego spisu ustala , się 
kierunki i granice zastrzeżenia 
tajności informacji. Spis ten jest 
zatwierdzany przez rząd Republi­
ki Litewskiej i publikowany w

\ prasie.
-Na podstawje spisu .wiadomoś­

ci stanowiących tajemnicę pań­
stwową Republiki Litewskiej or­

gany władzy i administracji pań­
stwowej, służby państwowe, 
przedsiębiorstwa, instytucje i 
organizacje opracowują własne 
resortowe spisy tajemnic, które 
uzgadniają z rządem Republiki 
Litewskiej.

“ 8. Kierownicy ministerstw, de­
partamentów, służb państwowych, 
samorządów, przedsiębiorstw, 
instytucji i organizacji mogących 
wykonywać prace, co do których 
zastrzeżono tajemnicę, mają pra­
wo na pewien okres ustalić dla 
wyników wykonanych prac sto­
pień tajemnicy „tajne" albo go 
emulować, jeżeli te wyniki nie u- 

' jawniają wiadomości wskazanych 
w punkcie, .16 niniejszego trybu 

' i nie są przewidziane w spisie 
tajemnic resortowych.

9. Organy władzy i administ­
racji państwowej, służby państ­
wowe, przedsiębiorstwa, insty­
tucje i organizacje albo poszcze­
gólne osoby pracują nad infor­
macją, którą, ich zdaniem, na­
leży utaić, jednakże same nie 
toają prawa tego- zrobić, powin­
ny zwrócić się do odpowiednie­
go ministerstwa lub innej służ­
by państwowej, zainteresowanej 
taką informacją i uprawnionej do 
zastrzeżenia jej tajemnicy, albo 
do służby bezpieczeństwa naro­
dowego Republiki Litewskiej, 
która powinna podjąć umotywo­
waną decyzję w tej kwestii.

10. Nie może być zastrzeżona 
tajemnica informacji o realnej 
sytuacji w dziedzinie służby 
zdrowia, oświaty, ekologii, han­
dlu, porządku prawnego, o sta­
nie kryminogennym kraju, na­
ruszenia porządku prawnego, 
bezczynności osób urzędowych 
lub ich bezprawnych działaniach, 
o wynikach badań socjologicz­
nych, jak też inna informacja, 
której zatajenie naruszałoby pra­
wa człowieka, przewidziane w 
paktach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, dokumentach Ra­
dy Europy dotyczących czło­
wieka, dokumentach Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie dotyczących człowieka 
oraz w Konstytucji Republiki Li­
tewskiej.

USTALENIE STOPNIA 
TAJNOŚCI

11. Stopień tajności informacji, 
dokumentów, wyrobów oraz prac 
ustala się na podstawie spisów 
wiadomości, stanowiących tajem­
nicę państwową Republiki Lite­
wskiej i spisów tajemnic resorto­
wych.

Kierownicy organów władzy i 
administracji państwowej, służb

Omówiono działalność prokuratorską
7 lutego 1992 r. w Prokuratu­

rze Generalnej Republiki Litew­
skiej z udziałem starszych pro­
kuratorów miast i rejonów na 
rozszerzonym kolegium omówio­
no działalność prokuratorską os­
tatnich lat i jej problemy, prze­
analizowano przyczyny wzrostu 
przestępczości oraz środki stabi­
lizacji tego procesu.

■Wzięli w zebraniu udział prze- 
K #  RadV Najwyższej RL 
W. Landsbergis, naczelny kontro- 

K Uoka. prze­
wodniczący Sądu Najwyższego 
M. Loszys, inni pracownicy re- 
sortów praworządności.

Szef parlamentu Republiki Lt- 
tewskief przypomniał/ iż w ok- 
n Ł f i dr?d?enla * “Kantowania niepodległości prokuratur* Litwy

zachowała jedność, skazując w 
ten sposób na niepowodzenie dą­
żenia wrogich sił- do zwaśnienia 
całego naszego systemu prawne­
go. Obecnie szczególnie uwypu­
kliła się waga togo systemu, ug­
runtowanie niezawisłości jego 
wszystkich ogniw od powiewów 
politycznych. Jest to niezbędna 
podstawa stabilności państwa.

Prokurator generalny A. Pau- 
lauskas podkreślił, że należy też 
doskonalić pcacę organów śled­
czych i policji w zakresie ści­
gania kryminalnego, usprawnić 
ustawowy nadzór prokuratorski. 
Problem doboru kadr nie jest 
jednak jasny, dopiero czeka per­
spektywa ich dalszego szkolenia 
zawodowego, co dziś w znacznym 
stopniu utrudnia pracę. (BLT<A)

Ministerstwo Gospodarki, 
Ministerstwo Sprawiedliwości, 
Stowarzyszenie Przemysłowców 
Litwy powinny do 21 lutego 
1992 r. przedstawić rządowi Re­
publiki Litewskiej propozycje do­
tyczące trybu ochrony tajemnicy 
wynalazków, odkryć i gospodar­
czo-przemysłowej. - _

Premier Republiki Litewskiej 
G. WACNORIUS

państwowych, przedsiębiorstw, 
instytucji i organizacji na pod­
stawie spisów tajemnic resorto- 

‘ wych ustalają stopień tajemnicy 
konkretnych danych,. związanych 
z ich działalnością.

12. W  Republice Litewskiej o- 
bo wiązu ją trzy stopnie tajności 
informacji: „Wagi państwowej", 
„Ściśle tajne11, „Tajne". . Dane 
stanowiące tajemnicę państwo­
wą, powinny mieć stopnie taj­
ności „Wagi państwowej" albo 
„Ściśle tajne". Danym, chronią­
cym tajemnicę służbową, nadaje 
się stopień tajności ,,Tajne".

13. Dane, dla których ustalą 
się stopień tajności „Wagi państ­
wowej", należą do takich, któ­
rych ujawnienie żywotnie doty­
czyłoby interesów Republiki Li­
tewskiej w dziedzinach obro­
ny bezpieczeństwa państwo­
wego, ekonomiki i polityki, spo­
wodowałoby szczególnie dotkli­
we skutki.

14. Do danych, dla których 
ustala się stopień tajności „Ściś­
le tajne", zalicza się taką infor­
mację, której ujawnienie może 
spowodować ciężkie skutki dla 
obrony, bezpieczeństwa państwo­
wego, interesów politycznych i 
ekonomicznych Republiki Litew­
skiej.

15. Eto danych, dla których us­
tala się stopień tajności „Tajne", 
należy informacjar"której ujaw­
nienie może mieć negatywny 
wpływ na obronę, bezpieczeńst­
wo państwa,, interesy ekonomicz­
ne i polityczne państwa. Tajne 
dane stanowią:

15.1. niektóre części wiadomo­
ści wskazanych w punktach 13—: 
14 niniejszego trybu, nie ujaw­
niające tajemnicy państwowej, 
oraz wiadomości, nie potrzebująr 
ce wyższego stopnia tajemnicy;

15.2. wiadomości, związane -z 
organizowaniem i realizowaniem 
ochrony informacji o zastrzeżo­
nej tajemnicy.
ZEZWOLENIE NA PRACĘ Z 

TAJNĄ INFORMACJĄ
16. Do pracy, ^wiązanej z taj­

ną informacją, obywatele Repub­
liki Litewskie] przyjmowani są 
na zasadach dobrowolności i 
selekcji. W  zawieranych z nimi 
umowach o pracę wskazuje się 
ha obowiązek przestrzegania 
wymagań dotyczących ochrony 
tajnej informacji.

17. Na wykonywanie pracy, 
związanej z wykorzystaniem taj­
nej informacji, zezwala się oso­
bie, jeżeli ona:

17.1. jest obywatelem Repub­
liki Litewskiej; Stok

17.2. nadaje się do tej pracy 
według swych walorów osobis­
tych, zawodowych i wymogów 
medycznych;

17.3. przyrzeka na piśmie chro­
nić tajną informację.

18. Obywatelowi Republiki Li­
tewskiej odbiera się zezwolenie 
na pracę z tajną informacją, je­
żeli on:

18.1. pod względem swych wa­
lorów osobistych, zawodowych i 
wymogów medycznych staje się 
nieprzydatny do tej pracy:

1Ś.2. jest zwalniany z pracy;
18.3. zostaje skazany za umyśl­

ne popełnienie przestępstwa:
18.4. wyjeżdża na stałe za gra­

nicę;
18.5. zwraca się do odpowied­

nich organów państwowych I z 
prośbą o zezwolenie na zmianę 
pbywatelstwa;

18.6. pozostaje na stałe za gra­
nicą.

19. Pozbawienia zezwolenia na 
pracę z tajną informacją nie 
zwalnia osoby od złożonego zo­

bowiązania do chronienia tajnej 
informacji.

Osoba, powinna chronić po­
wierzoną mu informację w okre­
sie ustalonym w punktach 23 1 
24 niniejszego trybu, zależnie od 
tego, jakiego stopnia tajności 
powierzono jej informację.

Osoba, której powierzono in­
formację ze stopniem tajności 
„Wagi państwowej", nie może 
emigrować w ciągu 5 lat, „Scig- 
le tajne" — w ciągu 4 lat. 
„Tajne" w ciągu dwóch lat (od 
chwili, gdy osoba nie wykonuje 
pracy z tajną informacją).

20. Osoby pracujące z tajną 
informacją mają prawo do zas­
karżenia działań administracji, 
naruszających warunki umowy o 
pracę, związane z ochroną tajnej 
informacji, w organie nadrzędnym 
lub sądzie.

21. Osobie, pracującej  ̂z tajną 
informacją, mogą być podane 
tylko takie wiadomości stano­
wiące tajemnicę państwową czy 
służbowa, które są mu potrzebne 
do pełnienia obowiązków służ­
bowych.

22. Deputowani do rady wszy­
stkich szczebli przed podjęciem 
obowiązku deputowanego są za­
poznawani ze wskazaną w punk­
tach 13—15 niniejszego _ trybu 
tajną informacją' w trybie usta­
lonym przez Radę Najwyższą 
Republiki Litewskiej.

TERMINY CHRONIENIA 
TAJNEJ INFORMACJI 
I JEJ UJAWNIANIE

23. ~ Dla informacji, mającej 
stopień tajności „Wagi państ­
wowej" i „Ściśle tajne", ustala 
się 30-letni termin tajności od 
chwili zastrzeżenia tajemnicy.

Rząd Republiki Litewskiej w 
ustalonym trybie może skrócić 
stopnie tajności „Wagi państwo­
wej" i „Ściśle tajne" albo taka 
informacja może być ujawniona 
przed terminem, jeżeli ̂ wymagają 
tego interesy państwa.

24. Dla informacji o stopniu 
tajności „Tajne" ustala się 10- 
letni termin tajności od chwili 
zastrzeżenia tajemnicy.
- Osoby urzędowe, które ustali­
ły dla danych stopień tajności 
,tTajne" mogą je ujawnić też 
przed terminem, jeżeli wymaga­
ją tego interesy służby państwo­
wej.

25. W  razie zmiany okolicz­
ności stopień tajności i termin 
chronienia tajemnic państwowych 
i służbowych powinien być w 
czas zmieniony. Ministerstwa i 
służby państwowe, które zastrze­
gły tajność informacji, powinny 
co pięć lat dokonywać przeglądu 
uzasadnienia zastrzeżenia ich 
tajemnicy, jak też przedstawiać 
rządowi Republiki Litewskiej 
propozycje dotyczące zmiany 
spisu wiadomości stanowiących 
tąjemnicę państwową.

Spisy wiadomości stanowiących 
tajemnicę państwową, spisy ta­
jemnic resortowych, stopnie taj­
ności i terminy chronienia taje­
mnicy zmieniane są w trybie us­
talonym przez rząd Republiki Li­
tewskiej.

26. Tajność informacji nie mo­
że być zastrzeżona na okres 
dłuższy niż ustalono w niniejszym 
trybie.

Po zakończeniu ustalonej w ni­
niejszym trybie terminów za­
strzeżenia tajności, tajna infor­
macja, której ujawnienie nie 
może wyrządzić szkody suweren­
ności państwa, nietykalności je­
go terytorium, potencjałowi woj­
skowemu, interesom politycznym 
i gospodarczym, jest ujawniana 

:i musi być dostępna dla społe­
czeństwa.

REGULACJA PRAWNA
OCHRONY I KONTROLI
TAJNEJ INFORMACJI 

27. Prawną regulację ochrony 
tajnej informacji realizuje rząd 
Republiki Litewskiej, który usta­
la:

27.1. spis wiadomości/ stano­
wiący tajemnicę państwową Re­
publiki Litewskiej, tryb jego 
przygotowania; zmiany i uzupeł­
nienia;

27.2. tryb przygotowania, za­
twierdzenia i zmian spisu tajem- . 
nic resortowych, jak też minis­
terstwa, departamenty i inne 
służby państwowe, instytucje 
państwowe, przedsiębiorstwa i 
organizacje uprawnione do przy­
gotowania tych spisów;

27.3, struktu,. ; 
ronV tajnej to’ -tan, i
organizowani1® " ^ * , I
instytucjach J
siębiorstwachj^Ww^ ! 
niezależnie |  I
legają; k V
. f  1 1  l i  W &

nalowo-tedukzS*^wania p j|  | |||||M  
tajnej mfornac^^it JSł

nych osiągnięć U H  
i k o m t r n k c y ^ g f  
produkcji, u z b Ł S ®  
wojskowej dla ggSfj j ggjt

m  i  i  h m i  H  
i i i  I l i

27.8. inne i r o d l u ! ?  
zapewnić n i ^ j S g i f f l  
tajnej in fo rm a c ji*  “c C

28. Słua.
rodowego R e p u b iu ^ n  *  
koordynuje i

ma w  zakresie ochrJ łll%

2 fu - Przygotowuj, i _  
w ia rządowi Repubiki 
propozycje dotycząc 
nia systemu odm a, 
formacji; ., iD*j fc.

28.2. ustala podstawy 
cyjne i m etodycy  °  *1%  
ujawniania wiadomofcj7 ® *  I 
s ię . koncepcją-.’ ochrony 
informacji ; oraz reali 
wewnętrzną i M g r a n iia ^

28.3. przygotowuje i
dza ogólne dokumenty i S ? '

działalność ministerstw B  
mentów, shiib p a t a S  
samorządów, - przeddftJJ 
instytucji i organizacji w 
■Mnie ochrony fiijnej iaforaBcŁ

28.4. udziela pomocy 
cznej i informacyjnej ^  
państwowym w  dziedzinie ni 
rony tajnej informacji;

28.5. sankcjonuje zezwoleń 
na pracę z tajną informacją jj. 
żeli czego innego nie przewido- 
ją ustawy Republiki litewijej;

28.6. współpracuje z Minister­
stwem Łączności i Informatyki i 
organizowaniu przekazywania 
tajnej informacji przez państo- 
we systemy łączności.

REALIZACJA OCHRONY 
TAJNEJ INFORMACJI

29. Obronę, tajnej infonnatji 
w organach władzy i adminisire- 

‘ cji państwowej, służbach państ 
wowych, przedsiębiorstwach, in­
stytucjach i organizacjach orga­
nizują ich kierownicy wspólnie * 
jednostkami strukturalny! 
ochrony tajnej informacji, które

29.1. zapewniają-/ochronę taj­
nej informacji wszystkich posta­
ci i form w czasie jej ewidencji, 
przechowywania i korzystania;

29.2. uniemożliwiają ujawniacie 
tajnej informacji we wszystkie1 
sferach i procesach działał®*0 
państwa.

30. Za ochronę tajnej p g  
cji odpowiedzialni są kierown̂T 
organów władzy i 
państwowej, służb 
przedsiębiorstw  ̂ instytucji
ganizacji.

ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 
UJAWNIENIE TAJNB 

informacji

31. Ujawnienie tajnęi 
c ji —  to działanie tob 
ność osoby, której stały
rzone tajne wiadomości c*/^ 
się jej one wiadome W g j*
pracą bądź służbą al ^
działa się ona o nich inny g

-  sobem, a w wyniku ini ^
zastrzeżonej tajemnicy g*
dostępna innej osobie,
jącej zezwolenia, aby W

32. Osoby,, które u j » _ j .  
jemnicę państwowa czy

cę służbową,
nizacjom zagranicznym- , gg 
dają zgodnie g usta 
publiki Litewskiej/^

33. Osoby
nieuzasadnionego . gg| m. 
tajności informacji. J__oDego lu 
prawidłowego IfogSf

działań dla
pociągano są do od1J"_ubUki , 
ci w mysi ustaw 
tewskiej.
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nowy adres
'  , działa Polska Sekcja WWWP1Ł Idea jej zalotenla 

^  I w .Kurierze Wileńskim", gdy na Jego łamach ukazała 
Ityka „Kronika pamięci: wileńskie Mady na drogach der-

!**"■ i j  Właśnie razem z wilnianinem, byłym zesłańcem 
"** m Gleczewsklm skontaktowaliśmy się z Saullusem Żu- 

nrezesem-koordynatorem ówczesnej Wileńskiej Wspól- 
Wllto!ańcAw. Organizacja ta miała Już osobowość prawną, 
“ iudaenle w działalności, co ułatwiało udzielenie szybszej 1 

pomocy Polakom-zesłańcom, załatwienie Ich do- 
soraw Na płaszczyźnie doznanych wspólnych cierpień, 

" S c h  zesłańczych losów Polaków, Litwinów 1 In. propozy- 
„twoizenla Polskiej Sekcji została poparta 1 zaaprobowana.

da
jak dę obecnie mają spra- 
Pol*le| Sdtcl1? — z tym 

roem iwrócilem się do j ej' -iotn ZWIUClieiii ais
Romualda GIECZEW-

150 członków. Po- 
|£5 funkcjonujemy w ra- 

wspólnych działań 
jSflijZ, razem ze wszystkimi 
Ladczymy w odbywających 
¥& £$ , imprezach, o  czym 
,ff ll wileński" już nlejedno- 
g g  pisał. Lltwlni-zesłańcy 
g Kjsepąjowują od siebie Po- 
L „  Mamy wszelkie warunki 
;#ai»twianla spraw naszych
Bg HUi piawie wszyscy członkowie 
Oskiej Sekcji mają już zała- 
pjoe dokumenty o rehabilita- 
1 1 szczególności d, którzy 
ttlali deportowani szlakiem sa- 
gwAim. A to dzięki temu, że 
i Saratowie zachowały się ar- 
S*a lagrów i stamtąd bez 
pakód i zakłóceń otrzymuje- 
k  odpowiednie zaświadczenia. 
Gorzej mają się sprawy z tymi 
Kymi rodakami, którzy byli 
jn̂ eneni do kopalń Stalino­
wska, Korni ASRR, Workuty, 
jlaaojarska i Najczęściej 
adchodzą odpowiedzi, że w ar­
ianach nie ma dokumentów 
pmerdzających fakt wywózki 
* te miejsca i przymusowej pra-

i - Nieprzypadkowo więc lu­
te rwracają się o pomoc do 

w poszukiwaniu kole- 
1  wpótaej niedoli. Tak oto 

otrzymałem list-apel 
i*l*ataa Józefa Adamowicza, 
*■ * zaścianku Dzlaguszki koło

Jaszun (rejon solecznicki): „Dro­
dzy bracia Polacy, jest ml bar­
dzo potrzebna Wasza pomoc. 
Z braku dokumentów nie mogę 
potwierdzić swego przymusowe­
go pobytu w lagrze. W  1945 r. 
zostałem wywieziony 1 praco­
wałem razem z Wami w kopal­
ni węgla nr 24 koło stacji Bo- 
brik Donskoj w obwodzie tul­
skim Było tam chyba ponad ty­
siąc Polaków z Wilna I Wileń- 
szczyzny.

• Proszę bardzo odezwijcie się 
listownie lub telefonicznie. Mój 
adres: 2050 Wilno, ul. Zwaigż- 
dtlu 1 m. 41, teL 45-62-19, Jó­
zef Adamowicz. Czekam z nie­
cierpliwością. Liczę na odnale­
zienie świadków lagrowej ge­
henny". Panie Romualdzie, li­
stów z łakiwił prośbami najpra­
wdopodobniej nie brak również 
w poczcie Polskiej Sekcji?

— Ależ tak. Ludzie nie tracą 
nadziei, że w końcu uzyskają 
niezbędne dokumenty do otrzy­
mania rehabilitacji z • wynikają­
cymi stąd uprawnieniami. Do 
Sekcji o pomoc w takich spra­
wach zwracają się m.in. zesłań­
cy z naszych stron, którzy nie 
wrócili i zamieszkali na teryto­
rium byłego ZSRR, jak również 
ci, którzy wyjechali do Polski. 
Przykładów pozytywnego zała­
twienia próśb nie brak. Oto je­
den z nich. -

W  swoim czasie pan, panie 
Jerzy, pisał o Henryce Golimont, 
którą aresztowano na terenie 
gminy ejszyskiej w 1944 r., są­
dzono w Wilnie, a następnie 
uwięziono w Dubrawłagu. W

str. 7

1954 r. została zwolniona z wię­
zienia i wysłana na zesłanie do 
Kraju Krasnojarskiego. Z zesła­
nia nie wróciła do stron rodzin­
nych. Tak zechciał los. Wyszła 
za mąż, zamieszkała we wsi Ka- 
zaczinskoje w Kraju Krasnojar­
skim. „Zycie moje dobiega koń­
ca — pisała pani Henryka. — 
Proszę o wystawienie dokumentu 
o rehabilitacji. Pragnę umrzeć z 
czystym sumieniem"... ' Taki do­
kument został wreszcie załatwio­
ny i wysłany H. Golimont do 
Kraju Krasnojarskiego.

— Chyba jeszcze nie wszyscy 
wiedzą o Istnieniu yi. działalności 
Polskiej Sekcji?

Niestety, nie. . Dlatego też 
korzystając z okazji pragnę po­
informować, że Wileńska Wspól­
nota, a więc i nasza Sekcja, 
zmieniła adres swojej siedziby. 
Podaję go: 2-600 Wilno, ul. A. 
Jakszto (dawn. Komun aru) 9, 
pok. nr nr 103, 117, teł. 61-28-57. 
Interesantów przyjmuje się w 
piątki, od godz. 10 do 19. 
Prezes — Romuald Gieczewski.

Zapraszamy do' nas wszystkich 
zesłańców. Ci, którzy chcą za­
rejestrować się w naszej Sekcji, 
muszą mieć ze sobą "jedno 

'.zdjęcie. Po załatwieniu niezbęd­
nych formalności wydaje się 
legitymację, f W  razie śmierci

ftmowe Igrzyska Olimpijskie 

% n Francja bogata, tym rada...
^Igrzyska Oliinpijskie sl* 

Idóra od lat budzi emo- 
kj.111§& to ich inauguracja, 

Przysłowiowym oczkiem w 
organizatorów, stanowi 

a rozdział osobliwy, ma* 
wielką radość z ko- 

i ̂  'Portowego spotkania, 
| uroczystością

iWij. ^boty przez dwie 
— tys. widzów 

1*4 2 mu,10 *** trybunach i po- 
r̂ y przed szklanymi 

* V Brtym świede sta- 
Sy olbrzymiego
^L^odoSc^ przyjaźni i 
' Białe*- m było otwarcie 
N  ihiL01imPiady  we fran- 
jgi ą ^ cle>Albertville. Fran- 

i na pŃysokości za-

s ip  fd jl urzekająco.
»  S cle S U  Zimowe 

i  t*kor«fc1̂  8kie zanotowa- 
u1 ,/Uczestnictwa, chęć 

P °n ąd
có̂  z 64 krajów.

Na marginesie warto odnotować, 
że po raz pierwszy w Białych 
Olimpiadach liczba uczestników 
przekroczyła 2000. Na czele or­
szaku w uroczystej paradzie 
ekip podczas ceremonii otwarcia 
zgodnie z tradycją kroczyli spor­
towcy ze słonecznej Grecji, kra­
ju — kolebki sportowych Olim­
piad, zamykali' przemarsz nato­
miast gospodarze. Obok Jakich 
potęg jak Staiiy Zjednoczone 
Ameryki, Szwecja, Finlandia, Ka­
nada, Niemcy czy też reprezen­
towana przez 141 osób. ekipa 
Wspólnoty Państw Niepodleg­
łych wprowadzane kolejno przez 
urocze dziewczyny w specjalnych 
kloszach ze „śniegiem" masze­
rowali reprezentanci egzotycz­
nych Andory i Boliwii, Puertô . 
Rico i Maroka, Jamajki i Fili­
pin. Gromkimi brawami witano 
występujące pod własnymi na­
rodowymi flagami drużyny Lit­
wy, Łotwy, Estonii, Chorwacji 
i Słowenii, które albo debiuto­
wały, albo też wróciły po długiej

O L IM P IJ S K IE  P O D IU M

iNajy”; SleB na 15 km
i i  i i i  ^blet

asSSrowal>u* NiJ*™Wa Wspólnota 
i^,l<S^glych -- 42.20,8|

5SjJ v Wh
Finlandia — 

mnji Wspólnota 
S u tych  _  43.42,3. 

i p  alpejskie, zjazd

pAuatria —  1.50,37,
— 1.50,42, 

ĄU*tria 1.50,47.

Narciarstwo, skoki ze średniej 
skoczni

1. E. Vettorl Austria — 222,8 
pkt, 2. M. Hollwarth Austria — 
218,1 pkt, 3. T. Nieminen Fin­
landia 217,0 pkt.

Łyżwiarstwo szybkie, bieg na 
3000 m kobiet

1. G. Niemann Niemcy — 
4.19,90, 2. H. Wamlcke Niemcy 
— 4.22,88, 3. E. Hunyady Aus­
tria — 4.24,64.

członka Sekcji prawo członko­
stwa przechodzi na rodzinę. 
Zrzeszonym udzielamy . porad, 
gwarantujemy pomoc socjalną, 
lekarską i in. W  najbliższym 
czaśie zostanie otwarta apteka, 
zacznie działać gabinet dentysty-, 
czny. Przy sposobności w imie­
niu zesłańców jeszcze raz chcę 
serdeęznie podziękować redakcji 

-^Kuriera Wileńskiego" za za­
łatwienie prenumeraty dziennika 
na 1992 r. niezamożnym człon­
kom naszej Sekcji.

Jednocześnie nadmieniam, że 
do zakresu naszej działalności 
należy zbieranie zesłańczych
materiałów wspomnieniowych, 
dokumentów, zdjęć i in. Póki 
żyją świadkowie i uczestnicy 
tamtych zdarzeń, a co roku 
wielu z nich odchodzi od nas na 

' zawsze, powinniśmy pośpieszyć 
z wydaniem książki na pod­
stawie publikacji „Kroniki pa­
mięci". Miałaby ona. wartość
historyczno-poznawczą dla obe­
cnych 1 i -  przyszłych pokoleń, 
ocaliłaby od zapomnienia nasze 
wileńskie ślady na drogach
cierpień, koleje losów ~ tych, 
którzy, po wojnie nie wyjechali 
do ‘ Polski, zostali na Wileńsz­
czyźnie. ' Tego rodzaju edycji 
nigdy jeszcze nie było.
‘ — Jak najbardziej podzielam 
tę opinię 1 popieram Pańską

przerwie w po­
czet olimpijskiej 
rodziny. Pięknie 
prezentowała się 
53-osobowa ekipa Polski, obe­
cnej w Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich począwszy od. Cha- 
moniz. Chorążym podobnie jak 
w Calgary był hokeista H. 
Gruth, a skoro o chorążych mo­
wa, warto dodać, że tego „zasz­
czytu w poszczególnych ekipach 
dostąpili tak znani mistrzowie 
jak W. Hoppe, T. Gustawson, V. 
Schneider, F. Petek, L. Visser, 
F,. Guy. ..

Gospodarze witali wszystkich 
iście „czym Francja bogata tym 
rada". Przewodniczący MKOl 
'J.-A. Samaranch podziękował z 
kolei organizatorom za wielki 
trud, jaki włożyli w przygotowa­
nie Igrzysk (tymi, którzy najwię­
cej się naharowali byli J.-C 
Killy i M. Bamier), prezydent 
Francji F. Mitterrand) przy wiel­
kich brawach wygłosił formułę: 
„XVI Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie uważam za otwarte'1.

„Gwoździem pierwszej, oficjal­
nej części uroczystości, było bez 
wątpienia wciągnięcie na maszt 
flagi z pięcioma olimpijskimi 
kołami i zapalenie znicza. Gos­
podarze do ostatniej chwili ukry­
wali, kto będzie biegł na ostat­
niej zmianie 5597-osobowej szta­
fety, która od 14 grudnia ubieg­
łego roku -niosła zapalony w 
Olimpii święty ogień po teryto­
rium Francji na znak wielkiej 
radości z racji na bycie gospo­
darzami Igrzysk. Kiedy na sta­
dionie z pochodnią pojawił się

do niedawna znany piłkarz fran­
cuski, a obecnie trener M. Plati- 
ni zaskoczenie było kompletne. 
Wielki Michel w ostatniej chwi­
l i . przekazał pochodnię 9-letnie- 
mu narciarzowi i ten po specjal­
nym „loncie” zapalił znicz w 
wielkiej czaszy. W  tym momen- 

■ cie mocniej zabiły wszystkim 
serca: tern delikatny płomyk zy­
skał jakby olbrzymią siłę, łączą­
cą co cztery lata sportowców 
wszystkich kontynentów.

Druga część uroczystego ot­
warcia wypadła niczym wielkie 
artystyczne widowisko, sportowo- 
cyrkowy spektakl składający 
wielki hołd ruchowi, bez którego 

. sport nie byliby sportem Była 
żonglerka, były skoki na tram­
polinie, był hokej na szczudłach, 
były niezatarte wrażenia. Warto 
jednak pamiętać, że to, 00 tak 
cieszyło oko w pierwszej odsło­
nie Igrzysk — ich uroczystemu 
otwarciu — kosztowało gospoda­
rzy ni mniej ni więcej tylko po­
nad 20 min dolarów.

Jako pierwsi-do walki o me­
dale przystąpili hokeiści* 12 dru­
żyn zostało podzielonych na 
dwie grupy, a z każdej do puli 
finałowej awansują po 4 naj­
lepsze. Jak dotąd sensacji nie 
ma: zwyciężają faworyci, W 
grupie ,A “ Wspólnota Państw 
Niepodległych wygrała ze Szwaj­
carią ^  8:1, Kanada z Francją
  3:2, Czechosłowacja z Nor-.
wegią — 10:1, a w grupie „B*‘ 
zanotowano następujące rozstrzy­
gnięcia: Szwecja—Polska
7:2, ‘ Finlandia—Niemcy — 5:1, 
USA—Włochy — 6:3.

W  niedzielę rozdano 4 komp­
lety medali z ich łącznej liczby 
57. Najwcześniej na podium sta­
nęła była radziecka narciarka 
L. Jegorowa, wygrywając rywa­
lizację na 15 km stylem klasy­
cznym w gronie 53 rywalek. Za­
szczytne' 11 miejsce wywalczyła

propozycję jako osoba zaintere­
sowana. Byłaby to pamiątkowa 
monografia, dobiega końca przy­
gotowanie jej szkicu, o Pola-
kach-zesłańcach z Wilna 1 Wl-
leńszczyzny, z byłych Kresów
II Rzeczypospolitej . Polskiej,
wśród których byli Judzie cy­
wilni, żołnierze Września, AK, 
reprezentujący różne warstwy
społeczne, którzy powrócili z 
obozów, lagrów, miejsc zesłania 
w strony rodzinne. W ciągu ca­
ły dr dziesięcioleci żyli w klima­
cie zapomnienia i milczenia, 
strachu, niesprawiedliwości, po­
niżeń 1 prześladowań. Skutki 
tego odczuwamy dotychczas. Za­
służyli na upamiętnieni  ̂ swoich, 
postaw, przywiązania do strzech, 
rodzinnych, pod którymi wy­
trwali 1 wytrwać swoim dzie­
ciom i wnukom nakazali pod 
hasłem: „Nie rzucim ziemi,
skąd nasz ródl". Chętnym 
wsparcia wydania edycji, Jako 
trwałego hołdu pamięci dziejo­
wej doli Polaków w Wilnie i na 
Wileńszczyźnie, ku uwadze tele­
fon kontaktowy: 42-79-48, „Kro­
nika pamięci".

Jerzy SUR WIŁO 
NA ZDJĘCIU: zesłańcy-więż- 

nIowie Uchty transportują ładun­
ki w górę rzeki Iżma.

Fot. archiwum

w tym biegu mistrzyni olimpijs­
ka z Calgary W. Wenciene,
startująca tym razem w barwach 
wolnej Litwy, straciwszy do
zwyciężczyni bez mała 3 minuty.

W  zjeżdzie mężczyzn wielką 
klęskę ponieśli faworyzowani 
Szwajcarzy. Najlepszy z nich F. 
Heinzer wywalczył dopiero 6 
lokatę. Nadspodziewanie dobrze 
radzili natomiast z pokonywa­
niem trasy przy szybkości ponad 
100 km na godzinę Austriacy, 
zdobywając .2 kruszce..

Niezwykle emocjonująco za- 
1 powiadał się z udziałem 58 „la­

tających narciarzy" z 16 państw 
konkurs skoków na średniej sko­
czni. Rutynowani zawodnicy 
mieli stawiać czoła nastolatkom, 
preferującym skoki z rozstawio­
nymi w kształcie litery „V 
czubami nart. Po pierwszej ko­
lejce na czele znajdowali się 
młodzi, ale w drugiej serii ru­
tyniarz El Vettori z Austrii zmu­
sił do kapitulacji 17-letniego ro­
daka M. Hoilwartha i 16-latKa 
Fina T. Nieminena.

Przed czterema laty w Calga­
ry niemieckie panczenlstkl doz­
nały druzgocącej klęski. Wszy- 
stko wskazuje na to, że w Al- 
bertville są pełne zdecydowania 
wziąć tęgi rewani. Tak przy- 
najmniej można sądzić po biegu 
na 3000 m 1 zwycięskim auo- 
letem Niemek.

Wczoraj w trzecim dniu Olim­
piady m.in. rywalizowali narcia- 
ize w biegu na 30 km stylem 
klasycznym Całe podium oka­
dzili Norwegowie. Wygrał V. 
Ulvang przed B. Dachlie T. 
Langli. * - 5|

W saneczkarskich . jedynkach 
złoto" wywalczył Niemiec G. 

Hackl. Kolejne dwie lokaty za­
jęli Austriacy M. Prock i M. 
Schmidt.
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ŚRODEK NA BÓLE
w ątro by

W razie bólu w wątrobie i 
obrzęków trzeba dwie szklanki 
dobrej oliwy prowansalskiej 
zmieszać z ćwiercią szklanki 
grejpfruktu. Trzeba to pić na 
noc, co najmniej po dwóch go­
dzinach po posiłku, uprzednio 
zrobiwszy lewatywę. Potem po­
łożyć się na prawym boku. Ra­
no powtórzyć lewatywę. Można 
to robić przez 4—5 dni, w mia- 
ję  potrzebyf

Środek od łupieżu
I NA POROST WŁOSÓW

Wziąć kilka korzeni łopianu, 
włożyć do rondla z wodą, goto­
wać przez czas dłuższy, aby ko­
rzenie zmiękły, a woda nieco 
wykipiała. Odcedzić, wywar 
przecedzić i zlać do naczyniâ  
korzenie wyrzucić. Wywarem 
moczy się co dzień głowę, co 
zmiękcza włosy. Łupież znika, a 
włosy rosną szybciej.

SZAMPON DO WŁOSÓW

UŁdć świeże jajo z niedużą ilo­
ścią wody i dodać szczyptę bo­
raksu. Myć tym włosy.

Roztopić 15 g dobrego mydła 
w 120 g wody kołońskiej i do­
dać 15 g 'wody destylowanej. 
Przechowywać w szczelnie zam­
kniętej butelce.

Kalendarium
* Wtorek (11.0) jest 42 dniem 

1992 r. Do końca roku — 324 dni.
*" Znak Zodiaku — Wodnik.
* Imieniny: Dezyderego, Lucja­

na, Łazarza, Marii.
* Wschód Słońca — 7.52, za­

chód — 17j15. Długość dnia •— 
9 godz. 23 min.

Ekrany
LIETUWA — „Slgnora była 

zgwałcona" (Włochy) — o 12, 
14, 16, 18, 20.

HELIOS •— Festiwal filmów 
francuskich. I sala — „Piękny 
Serge" — o 11.10, 15. „Lola" — 
o 13, 20.50. „Do ostatniego tchu" 
— o 17, 19. II sala — „Cztery­
sta ciosów" — o 10.30, 12.20. 
„Lola Montes" — o 14.10, 18.20. 
„Mężczyzna i kobieta" — o 
16.20. „French Cancan" — o 
20.30.

WIDEOCENTRUM EOSS (Pa­
łac Wystaw, Wokecziu 2. „Zie­
lona kartka" — o 14. „Rzym 
Fełbwiego" —. o 16.30. „Impe- 
rlum słońca" — o 19.

PERGALE — „Duch zemsty" 
(USA) — o 12, 14, 16, 18, 20.

WILNIUS — „Młoda Kata­
rzyna" (2 serie, Anglia, USA, 
Rosja) — o 11, 14, 17, 20.

WINGIS — „Wybór broni" 
(Francja) — o 11, 13.30, 16t
18.30, 21.

TAIKA — „Akademia policyj­
na”  (USA) ^  o 13, 21. „Gó- 
ral-2" (USA) — o 15, 17, 19.

WIDEOSALON — „Fletch"

(USA) —-o 13.30, 18.10. JPletch 
tyje" (USA) «— o 15.50, 20.30.

LAZDYNAI — „Są szanse" 
(USA) • —  o 13.45, 18, 20.15. 
„Krew, łzy, miłość, zemsta" (Chi­
ny): 11—14.U — o 16; 15, 16.0 
— o 12, 16.

PLANETA — I sala — „ Wy­
bór broni" (Francja) — o 11, 
15.40, 20.30. „Piękno grzechu" 
(Jugosławia, dla dorosłych) — o 
13.30, 18.10. O sala — „Mówią­
ca małpa" (Rosja) — o 12.40, 
16. „Tajemnica farmy Messe" 
(„Heroina") (Francja) — o 11.10, 
14.20, 17.50. „Pasja według An-

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na. 11 lu­
tego zachmurzenie z przejaśnie­
niami, lokalne opady. Wiatr po­
łudniowo-zachodni, umiarkowa­
ny, do silnego. Temperatura 1—3 
stopnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w nocy około 0 stopni, w 
dzień 0—5 stopni ciepła.

KTO URODZIŁ SIĘ 11 LUTEGO

To umysły oryginalne. Potrafią 
się doskonale koncentrować w 
odpowiednich momentach. Są nie­
zwykle ambitni, ale działają ost­
rożnie. Lubią przewodzić, a na­
wet bandzo tego pragną. Nie są 
wolni od słabostek, zbyt łatwo u. 
legają namiętnościom. Ich posta­
wę moralną determinują w du­
żym stopniu ciągoty materialne 
oraz przywiązywanie zbytniej u- 
wagi do zaszczytów.

T e l e w i z j a
WTOREK, 11 LUTEGO 

LTV-1
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 

Telegiełda. 8.20 —1 Nasza mo­
wa. 8.50 — Uczymy się litew­
skiego. 9.05 — Studio gportowe. 
9.35 — 01... 02... 03. 10.05 —
Zimowe Igrzyska Olimpijskie.
17.50 — Dziennik. 18.00 — Stu­
dio polskie. 18.10 —̂  Wiadomoś­
ci 18.20 —■ Weselne obrzędy. 
19.10 — , Kurier gospodarczy. 
19.20 Reforma w rolnictwie.
19.50 Słowo chrześcijanina.
20.00 '-Ą. Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 Panorama.
21.00 — Komentarz rządowy.
21.15 — Film fab. „Monopol". 
Ode. 12. 22.05 — Program gos­
podarczy. 23.00 — Informuje De­
partament Kontroli Państwowej.
23.15 — Dziennik wieczorny. 
23.30 Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie.

LTV-2
17.50 -T-.Film anim. 18.00 — 

Lekcja angielskiego. 18.15 — 
Koncert. 19.35 — Wiadomości z 
Kowna. 19.45 — Lekcja angiel­
skiego.

Warszawa 
10.35 — „Jak cudne są wspo-'" 

mnienia" — serial prod. pol­
skiej. 11.25 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. (Slalom mężczyzn, 
sanki, skoki do kombinacji nor­
weskiej). 13.50—17.00 — Tele­
wizja edukacyjna. 17.00 Stu­
dio 7 proponuje. 17.15 — Dla 
dzieci: „Tik-Tak". 18.15 — Te-

leezpress. 18.35 — „Narodziny 
firmy". 18.50 — „Polska z odda­
li". 19.00 — „Family album".
19.20 — W sejmie i senacie. 
19.35”̂ — „Królik Bugs przedsta­
wia" — serial prod. USA. 20.00 
1— Wywiad tygodnia. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Kraina cieni" — film 
fab. prod. ang. 22.35 — Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. (Hokej: 
USA—Niemcy, Szwecja—Wło­
chy. Łyżwy figurowe — pary 
sportowe). 1.10 — Serwis BBC.

Moskwa I 
5.00 — Poranek. 7.35 — Kres­

kówka. 7.50 — Koncert 8.45 — 
Spektakl TV „Sala nr 6". 10.15 
— Film dok. 11.00 — Dziennik.
11.20 — Gimnastyka rytmiczna. 
11.50 Święto tańca. 12.50 — 
Kreskówka. 13.10 — Program 
muzyczny. 13.25 — Hala targo­
wa. 13.40 — Notes. 13.45 —
Potrzebujecie tego? 14.00 —
Dziennik. 14.20 — Lekcje Olgi 
Iwanowej. 14.35 ^  Film fab.
„Zwrotniczy stacji". 15.40 —
Film rysunkowy. 15.55\ — Kon­
cert. 16.10 j —r Razem z mistrza­
mi. 16.25 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. (Saneczkarstwo ko­
biet). 17.00 Dziennik. 17.20

— ■ Prognoza nieastrologiczna. 
17.40 — Kreskówka. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Telewizyjna 
znajomość. 21.30 — Premiera
rubryki. Program muzyczno-in- 
formacyjny. 22.00 — Zimowe Ig­
rzyska Olimpijskie. (Hokej. USĄ 
■— RFN). Podczas przerwy — 
Dziennik. 0.20 — Program arty­
styczny.

Rolnicy Litwy! ^
ZBLIŻA SIĘ WIOSNA, CZAS PRAC POLOWYCH.

a l e  c z y  n ic z e g o  w a m  n ie  b r a k u j e  d o  r o z ­
p o c z ę c ia  ROBOT?

Nasra giełda stworzy wam warunki do nabycia nie­
zbędnego sprzętu technicznego 1 materiałów, sprzedaży 
produkcji. Uzyskacie tu możliwość bezpłatnej reklamy 
Waszych artykułów na Litwie 1 znajdziecie sobie odjx£ 
wlednich ich nabywców. Sposoby rozliczenia i  inne 
warunki wybierzecie sami. Trzeba wiedzieć, że o  cenie 
towarów decydują podaż 1 popyt

<,irNa ^2J7.deCyIJI rady nadz°rczej Giełda Starońnel. 
„  aW ^ Unłe 8przedaie 20 “ iejsc brokerskich dla rol­

ników Litwy na Ulgowych warunkach. Cena mieisca 
brokerskiego wynosi tylko 25 tys. rabll, pierwsza wpła-

taectU aT  5  ty3’ rUbU’ reSZłĘ sumy SP*®03 się w  ciągu

Dzień handlowy M  czwartek. Początek o godz. 14. 
^Będziemy się cieszyli ze wszystkich waszych propozy-

WASZE PROBLEMY —  TO NASZE TROSKI.
bj  skorzystać 1  usług naszej giełdy. 

^Wileńska Staromiejska Giełda" czeka na was!

kerekte“ OWane **  Zgłoszenla “  nabycie miejsc bro- 
Nasz adres:
2746 Republika Litewska 
Wilno, al. Giedymina 29 
II piętro, pokój 210

m l ' ^ B l ^ ) Gie,da Star0m,eJSka" <V,tolaus S e^ - 
TeL: 22-07-76, 22-64-68, 22-78-96 

y  Fax: 22-07-76.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20, 8.05 —  

Język francuski. 7.50 — W  wol­
nym czasie. 8.35 — Przestrzeń 
plus. 9.05 — Kwestia chłopska. 
9.25 —- . Dziennik olimpiady.
10.00 — Godzina dla dzieci (z 
lekcją francuskiego). 11.00 — 
Piąte koło. 12.45 — „Bezkres 
na Barykadowej". 13.00 — Wieś­
ci. 15.00 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. (Biathlon kobiet). 
16.30 — Tinko. 16.45 — Zimo­
we Igrzyska Olimpijskie. (Dwu­
bój, skoki). 17.45 — Slalom. 
Kombinacja. 18.40 — W  parla­
mencie Rosji. 18.55 — Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20 — Co 
dzień święto. 19.30 — Śmieszne 
historie. 20.05 — Dziennik olim­
piady. 20.25 — Opinia publicz­
na. 20.40 — Program informa- 
cyjno-analityczny „Zwierciadła".
21.10 — W  świecie samocho­
dów. 21.40 — Kurier interesu. 
21.55 — Reklama. 22.00 — Wie­
ści, 22.20 — Reklaęia. 22.25 — 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 
(Jazda figurowa).

ŚRODA, 12 LUTEGO 
j.TV-l

7.45 — Poranek. 8.10 — Nasz 
elementarz. 8.15 — Ojczyzna.
8.55—  Zdrowie rodziny. 9.25__
Film fab. „Monopol". Ode. 12.
10.15 — Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie. 17.50 — Dziennik 18.00 
— 'Studio polskie. 18.10 — Wia­
domości. 18,20 — film dok. 
1&50 ||8 Koncert 19.10 — Na 
fali odrodzenia. 19.50 -r- Nasz 
elementarz. 20.00 — Dobrano­
cka. 20.25 — Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Studio pań­
stwowe. 22.00 — Audycja dla 
młodzieży. 23.00 — Zimowe Ig­
rzyska Olimpijskie. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

LTV-2
18.00 — Lekcja angielskiego.

18.15 — Przegląd regionalny.
19.10 — Pogadanka. 19.25 
Film anim. 19.35 ^- Wiadomości 
z Kowna. 19.45 — Lekcja angiel­
skiego. .

Warszawa 
10.50 -7- „Dynastia" — serial” 

prod. USA. 11.35 — Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. (Biathlon

d™ l* (Robjm 
AID AS 

K-9“ (USA) _  *
DKAUGYstj fe t fŚ Ł  i 

(USA) — o ,•( 
„Miranda-

AUSZRA -  V  
■ M f  (2 
10.30, 13:30,

tew yne  ■
niszczycielka. 
neutralna''   ^  o i.
t o r - ^ - o ls .0 * ^  . t S i  
M  °  18-30.
(dla dorostyęM ^K  »  Vi I
10 km mężczyzn 

Telewizja

„Wychowawca* ffils 
USA. 17.40 — "au „ 

.A«tajto 

„Kinomania". IŁ55 Uij

światowej. 19\k ^ 7,U'^ ,
P S  -  reportaż, aó^00* Ł 
branoc. 20 JO _  ^

IS.15

21.05 — „Dynastia- 
prod. USA. 22.00 -  I H S  !

szybkie — U  km I
kej: Francja—

Pod
0,35 — Serwis BBC 

Moskwa I 
5.00 — Poranek. 7.35 

IkówkL 8.10 Zimowe
Polej. | |  

■ Kazein' •
Olimpijskie.
RFN). 930 
mi. 9.45 — nim 
10.SO- Melodie M H S  j
-  Dziennik. S B  _  s “ »
|  Prow incji 12.10 -
głe  światy. U 55 -  
gnąć sukces. 13.10 _
13.15' — Telemńct. 1400 ■ 
Dziennik. 1450 ■  d ^ , '  
wtedy. 14.50 — Film 
zamężna żona“. Ode. 1 ijj0 
Kreskówka. 16.15 
Igrzyska Olimpijskie. Bjiaa. 
karstwo kobiet). 17.00 _  Da* 
nik. 17.20 — Reforma. 2000 -  
Dziennik. 20.35 — Zimowe h. 
rżyska Olimpijskie. (Łyńfaatn 
kobiet). 21.10 — Zimom Ignj. 
ska Olimpijskie. (Hokej|, 2U5
— Prognoza muzyczna.

Zespół WlleóddegD Pażd- 
wowego Przedsiębiorstwa Me­
chanizacji Budownlctw2 „Tk- 
klai" z powoda traglanej 
śmierci swego pracownika 

Tadeusza 
GRYNKIEWICZA 

składa wyrazy serdeanago 
współczucia rodzinie 1 bUAi® 
Zmarłego *

PRZEDSTAWICIELA-DYREKTORA

energicznego do lat 40 poszukuje polska firma hand­
lowa z siedzibą w  Warszawie.

Wymagania: podstawowa znajomość jęz. polskiego, 
znajomość rynku hurtowego i giełdowego w  krajach , 
byłego Związku Radzieckiego. Oferty prosimy Bero- i 
wać na adres redakcji „Kuriera Wileńskiego", ol* ^  1 
swes 60. Biuro, reklamy z dopiskiem „Praca dla pi*®̂  
stawidela".

Drogie Panie!
Jeśli chcecie zaprzyjaźnić się lub wyjść za ** 

cudzoziemca z Zachodniej Europy lub Polaka, napis*" 
de, prosimy, o sobie załączając fotografię.

Biuro Matrymonialne Tensor 
08-056 uL Helska 8 
Gdynia, Polska

k u r ie r
Wileński

Nasz adres: 2050, Wilno, 
al. Łaiswes 60.
Indeks 67218
Cena 70 kop. (s kop. ak­
cyza).
W Polsce — 800 zł.
Zam. 470
Nr rejestracji — 322.
Drukarnia
przedsiębiorstwa
„Spauda"

TELE FONY :  Redaktor — 42-78-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49, sekre­
tariat — 42-79-50.

terenowego _  42-70-63, ekono- 
V  r0dZlI,y 1 P™w* -  42-79-64, szkolni-

42*7«-il 4?:7M 3' tyci. politycznego _
79̂  42-7,-9#' «‘ ołec“ y orez Xual- ”  ™*77, handlu, usług I komunlkacll __ 42-79-56 lił#̂

42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny — 42-72-70.

Redaktor Zbigniew lA W J ^

Usługi XEfiO oraz Mnro 
reklamy — uL Subocz 1 l°® 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE Ogłoszenia są 
redakcji, aL Łaiswes Ot, 12 P*“  
kój nr 1212, teL 42-69-63.


